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ReprwertMtów Joseph Martin oświadczył, że naóz’wyczai-.1a sest 
Kongresu USA została zwołana na dzień 17 listopada br. ‘

' W tym duchu- iż Partia repu-
likaiisaa nie chce brać na siebie ża- 

1 aej odpowiedzialności za decyzje Tru-
■ ny "h XX£ ChCe zadąsać żad’ 

Po rozmowie z Trumanem w Białym
| Domu kongresmani oświadczyli lako­

nicznie, że prezydent zwołuje sesję 
kongresu na własną odpowiedzialność. 

(API)
i Prezydent Truman przemawiając na 
Konferencji prasowej oświadczył, że 
dwa główne powody skłoniły go do 
wcześniejszego zwołania sesji parla­
mentu amerykańskiego.

1. Konieczność podjęcia niezwłocznej 
akcji ustawodawczej celem położenia 
łtresu stałej zwyżce cen, która boleśnie 
dotyka miliony rodzin amerykańskich, 
a zhgraża prospericie i dobrobytowi 
całego narodu.

Prezydent nie ujawnił, jakie za­
mierza zalecić kongresowi kroki 
dla opanowania inflacji w Amery­
ce i obniżki cen oraz kosztów 
utrzymania.

W każdym razie — jak podkreślił 
przywódca republikanów w Izbie Re­
prezentantów Charles Nalleck, który 
brał udział w naradzie w Białym Do­
mu — propozycje Trumana nie pójdą 
w kierunku wznowienia kontroli cen.

2. Kryzys gospodarczy w państwach 
Europy Zachodniej, a zwłaszcza we 
Francji i Włoszech, które na skutek 
wyczerpania zasobów finansowych nie 
mają dostatecznej ilości dolarów, na 
zakup żywności i paliwa w ciągu nad­
chodzącej zimy. Rząd pragnie uzyskać 
zgodę kongresu na udzielenie tym pań­
stwom doraźnej pomocy.

Prezydent nie podał jednakże 
sumy jakiej wyasygnowania doma­
gać się będzie od kongresu.

Zwołanie nadzwyczajnej sesji kon-1 
grbsu — zaznaczył Truman, koniecznej 
było również dla zatwierdzenia dodatJ 
kowych funduszy dla pokrycia zwię­
kszonych kosztów związanych z admi­
nistracją okupowanych terenów.

Powyższe oświadczenie prezydenta 
pozostaje prawdopodobnie w związku 
z nowymi zobowiązaniami, które obar­
czą USA w wyniku niemożnośęi Wiel­
kiej Brytanii dalszego ponoszenia w 
dolarach kosztów okupacji Niemiec.

Zatwierdzenie planu Marshalla 
nie będzie przedmiotem obrad kon­
gresu.

Jak zaznaczył prezydent Truman 
nadzwyczajna sesja umożliwi jedynie 
kongresowi szybsze rozważenie udziału, 
jaki Stany Zjednoczone będą mogły 
wziąć „w długofalowym planie odbu­
dowy Europy", innymi słowy w pla­
nie Marshalla.
s Prezydent zapowiedział, że^ bliższe 
szczegóły dotyczące —- - -
r.ych problemów", przed jakimi 
kongres, poda w przemówieniu 
wym, które miał wygłosić w 
wieczorem. (PAP).

Marshall: 
ffie uia o®antt KarsftSa" 

Sekretarz stanu Marshall podał 
' w dniu wczorajszym do wia­

domości, że w istocie rzeczy me 
ma żadnego „planu Marshalla .

Marshall zaznaczył, że wysunął
■ jedynie sugestie i zlecenia, lecz 
1 rie opracował żadnego specjalnego 
: nlanu pomocy, lecz wyraził zado-
■ wolenie z tego, że 16 krajów eu­

ropejskich przyjęło jego sugestie.

Podkreślił on, iż prezydent Tru- 
man powziął powyższą decyzję, 
korzystając z przysługujących mu 
praw konstytucyjnych. Prezydent 
nie zasięgał na konferencji zdania 
obecnych przywódców obu partyj 
Kongresu, lecz poinformował ich 
jedynie o swym zamiarze zwołania 
sesji nadzwyczajnej. ' _

Powyższe oświadczenie Martina ko­
mentowane jest w kołach wsszyng-

Porządek dzienny 
sesji sejmowej

Porządek dzienny posiedzenia Sejmu 
ustawodawczego zwołanego na dzień 29. 
10. przewiduje ekspose premiera Cyran­
kiewicza, pierwsze czytanie rządowego 
projektu ustawy skarbowej i prelimina­
rza budżetowego na okres od 1 stycznia 
do 31 grudnia 1943 r., po którym wygłosi 
przemówienie minister skarbu Dąbrow­
ski.

Następnie odbędzie się pierwsze czy­
tanie projektu ustawy o kredytach do­
datkowych na rok 1947 oraz szereg 
rządowych projektów ustaw ratyfiko­
wania traktatów międzynarodowych, 
między innymi do ratyfikowania umo­
wy o współpracy kulturalnej między 
Polską a Bułgarią. (P. R.)

Prezydenta R. P.
do Zarzadu Gł. Z. Z. Dziennikarzy
Zarząd Główny Związku Zawodowego 

Dziennikarzy R. P. otrzymał po śmierci 
prof. Wasowskiego odręczne pismo 
kondolencyjne Prezydenta Rzeczypo­
spolitej Polskiej Bolesława Bieruta tre­
ści następującej:

„Pragnę przyłączyć swoje uczucia 
głębokiego żalu w związku z bolesną 
stratą, jaką ponosi publicystyka polska 
wskutek - śmierci prezesa Zarządu Głów­
nego Związku Zawodowego Dziennika- 
rzy R. P. prof. Józefa Wasowskiego — 
wielkiego bojownika o ideały postępo­
we i demokratyczne, utalentowanego 
publicysty, wybitnego działacza spo­
łecznego i wychowawcy, nieodżałowa­
nego Człowieka."

Katastrofa 
angielskiego pociągu 

Wczoraj rano miało miejsce zder?;e- 
Rie dwu pociągów wiozących robotni­
ków i pracowników do Londynu.

26 osób poniosło śmierć 
stało ranionych.

Katastrofa wydarzyła się wskutek 
m9ły, przy czym jeden z 
Wpadł na końcowe wagony

—i francuskiego, samolotu 
. ^T®Jki samolot pasażerski „Bristol' 
kursujący na linii Paryż—Oran, uległ 
katastrofie nad brzegami Hiszpanii.

Na 44 osoby, które znajdowały się w 
samolocie tylko 2 zostały uratowane. 
Pdot-niechanik oraz jeden z pasażerów. 

Betei przewożą iwkotyló 

w żołądkach wielbłądów
Korespondent agencji Reutera do- 

z Kairo, iż na całym Środkowym 
w w Prowadzi się bezustannie

a kę , z przemytnikami narkotyków. 
Zczególnie riatężoną akcją w tropie- 
uu przemytników notuje się w pustyni 

aynaj wzdłuż Kanału Suezkiego i w 
dolinie Nilu. Ludność Egiptu wy- 

aje ną różne narkotyki rocznie milio- 
»Y funtów. -

Niedawno straż celna zabiła na 
egipskiip posterunku granicznym ( 
na pustyni 5 wielbłądów. W żo­
łądkach zwierząt znaleziono 135 
ampułek, zawierających opium 
wartości 10 tysięcy'funtów szter- 
Kngów.

Ostatnio wprowadzono na posterun- 
fKaPicznych specjał 

"elektr.yczne oczy'"’ -
? (d •fP'. CZY żołądki wielbłądów nie za- 

vJ rają nielegalnych ładunków.

a 50 zo-

pociągów 
drugiego.

,2V nadzwyczaj- 
stanie 
radip- 
piątek

Marshall dał do zrozumienia, że 
kraje te gotowe są poprzeć polity­
kę amerykańską na arenie między­
narodowej.

Poruszając sprawę konferencji 
paryskiej, Marshall oświadczył, że 
sprawozdanie z konferencji jest o- 
becnie przedmiotem badań rozma­
itych komisy] amerykańskich.

Komisje te studiują równocześ­
nie zagadnienie pomocy dla Euro­
py z punktu widzenia interesów 
Stanów Zjednoczonych.

Sekretarz stanu Marshall wygło­
sił powyższe przemówienie na ze­
braniu współpracowników ..New 
York Herald Tribune“.

Ruch przeładunkowy w porcie gdyńskim rośnie. Do portu zawijają 
coraz częściej statki z dalekich, zamorskich krajów. Na zdjęciu 
trójka egzotycznych przedstawicieli załogi jednego z takich statków, 
uśmiechająca się wdzięcznie do obiektywu. Jak można wnioskować 
ze zdjęcia, wyroby Polskiego Monopolu Spirytusowego cieszą się 

specjalnym' uznaniem czarnej brać,i.

W dyskusji w Izbie Gmin nad 
mową tronową zabrał m. in. glos 
poseł łabourzystów Thomas. W 
czasie wakacyj parlamentarnych, 
zwiedził on z innymi 7 posłami 
państwa Europy wschodniej.

Anglła mo-nhtby się uczyć
Thomas' oświadczył, iż państwa te do­

znały głębokich ran, a ich życie gospo­
darcze zostało kompletnie zrujnowane. 
Niemniej jednak wśród tych ludzi mo­
żna znaleźć zapał do pracy, który by 
się pardzo przydał również i Anglikom.

„Wierzę — powiedział Thomas — że 
będzie to tylko uczciwością z mojej 
strony, jeśli stwierdzę, iż te państwa 
odbudowują swe zniszczone kraje bez 
pomocy i bez dolarów, amerykańskich, 
a każdy tamtejszy robotnik jest świa­
dom swojego zadania. Patrząc na Euro­
pę wschodnią, sami moglibyśmy się 
dużo od niej nauczyć".

• Sprawa niemiecka
Zmorą, która szczególnie gnębi kraj 

Europy wschodniej — to obawa odbu­
dowy Niemiec kosztem zwycięskich so­
juszników. Podczas gdy w Polsce me 
przypada więcej niż 250 dolarów ro­
cznego dochodu na kążdego obywatela, 
przeciętny dochód Niemca — w myśl 
propozycyj amerykańskich — ma wy­
nosić 650 dolarów.

My, tu w Anglii, niepokoimy się bar­
dzo nie tylko obecną sytuacją między­
narodową, lecz również z powodu wła­
snego kryzysu gospodarczego. Wiem 
jednakowoż, iż wschodnia Europa mo­
że dostarczyć wiele z tego, czego nam 
potrzeba bez konieczności płacenia za 
te dostawy dolarami.

Grecka tragedia »
W zakończeniu swego przemówienia. 

Thomas poruszył sytuację w Grecji.

Podkreślił że podczas gdy rząd
i parlament brytyjski utrzymują przy­
jacielskie stosunki z reżimem w Ate­
nach, dziesiątki tysięcy ludzi w .Grecji 
skazano na wygnanie na wyspy Morza 
Egejskiego. Ci ludzie umierają z wy­
cieńczenia i głodu dziesiątkami dzien­
nie. „Jaką farsę robimy z demokracji, 
twierdząc, że ją popieramy — popiera-

jąc równocześnie to, co się dzieje w 
Grecji. Hańbą jest dla dobrego imienia 
brytyjskiego — powiedział na zakoń­
czenie poseł Thomes — że odwróciliś­
my się od ludzi, którzy nam pomagali, 
a podajemy rękę tym, którzy współpra­
cując z Hitlerem, splamieni są krwią ’ 
pomordowanych przez egzekucyjne ba­
taliony" nazistowskie rodaków". (PAP) .

........ ....................._ -r-

jfW®jsko msz® 
w minut

— mówi premier kaku
Jak donosi Agfencja Reutera, pr< 

mier Iraku Salih Jabur oświadczył ’ 
dniu dzisiejszym, iż armia iracka 
wkroczy do Palestyny w wypadku i

Nie ujawniając miejsca pobytu 
irackich sił zbrojnych w chwili 
obecnej premier stwierdził, że wej- 
\ _ T, ‘ \ / w kilka minut

po wycofaniu wojsk brytyjskich. 
Mówca zaznaczył, ży jego zdaniem 

Palestvna jest pierwszą i ostatnią li- 
, b t \ _■ , : ' ' r. i
czonydh zatwierdziła projekt .podziału walka o Palestynę — powiedział on — 
Palestyny na państwa — arabskie i jest walką o Irąk i inne państwa arab- 
żydowskie. ' ’

-------------------L-H-----------

Dalsz© regresje
komisji badania „antyamerykańskiej działalności"
Komisja Izby Reprezentantów do 

badania „antyamerykańskiej działalno­
ści", która wsłayziła się już niesłycha­
nym procesem filmowców amerykań­
skich podejrzanych o komunizm, pro­
wadzi nadal swą „zaszczytną" ^funkcję 
tępienia demokratycznych elementów 
społeczeństwa amerykańskiego.

W dniu wczorajszym podano do 
wiadomości, iż na zlecenie wyżej 
wspomnianej komisji aresztowano 
wszystkimi członków zarządu or­
ganizacji dobroczynnej, dostar­
czającej pomocy republikanom hi­
szpańskim.

Jako powód tegó niezwykłego po­
stępku podano odmowę członków za-

'o/ dą one do Palestyny
w nn wycofaniu wcisk

gdyby Organizacja Narodów Żjedno- nią obrony świata arabskiego. Nasza
powiedział on -

skie.

rządu organizacji ujawnienia nazw sk 
osób w Hiszpanii, którym pomoc jest 
udzielana.

Jak donoszą, a esztowania te na­
stąpiły juz przed kilkoma mie&jąiami, 
a opublikowano .ę ■ „sensacyjną’ wia­
domość ooern.e cecm wywarcia naH- 
sku na robotników przemysłu filmo­
wego, którzy odmówili stawienia się 
przed komisją. (API)

Ulgi w opłatach koncesyjnych
W myśl rozp. ministrów Przemysłu i 

Handlu oraz Skarbu z dnia 22 sierp* 
nia 1947 r. w sprawie wysokości oraz 
terminu wnoczenia opłat za zezwolenia 
prowadzenia przedsiębiorstw, minister 
Przemyślu i Handlu moA na indywl- 
dualne podanie w przypadk* i wyjąt­
kowych przyznać ulgi w opłacie należ­
nej za zezwolenia, w wysokości nie

oso!>^ klika rannyck
Na nociag towarowy Ostrów—Skal-1 

•• ra naiechał z tyłu pociąg oso- mrerzyce najecha J Skutki
bowy CWo ar który strawlj
zderzenia o -> 1 toWarowego

życiem.

Tak »». towego. Katastrom. poci<„ .

o na posterun- 
alne przyrządy gon powozu uszła z życ

które wykry- g^ansu pocz-
iągnęła za so- rze. (ipc)

hą ofiary w ludziach, a mianowicie, 
jedna osoba została zabita, kilka 
rannych. Ofiarami padli wyłącznie 
kolejarze.
Na miejsce katastrofy zjechały na­

tychmiast władze bezpieczeństwa z 
Ostrowa, lekarze, władze kolejowe i 
cywilne Dochodzenia kto ponosi winę 
trwają. Szczegóły w następnym nume-

przekraczającej jednak 50% należnej 
opłaty. Ł

W związku’ z powyższym wszyscy 
zainfbresowani winni niezwłocznie 
składać do Izby Przemysłowo-Handlo­
wej podania o przyznanie ulgi, adresu­
jąc je do ,«* wa Przemysłu i
Handlu. Podania te powinny być zło­
żone niezwłocznie, najdalej zaś do koń­
ca października br., tak, ażeby zainte­
resowany był w posiadaniu decyzji Mi­
nisterstwa przed 15 listopada bń, któ­
ra to data stanowi ostateczny termin 
do wnoszenia podań.

Na zasadzie wyjaśnień udzielonych 
przez Min. Przemysłu i Handlu komu­
nikujemy, iż Ministerstwo Przemysłu 
i Handlu wyraziło zasadniczo swą zgo­
dę na to, by kupcy, których opłaty 
przekraczają 500.000 zł mogli je wnosić 
w 2 ratąch: pierwsza rata połowa na­
leżności, najmniej jednak 500.000 zł, 
druga rata — reszta po otrzymaniu de­
cyzji M. P. i H. o rozmiarze udzielonej 
ulgi.

Zerwanie 
stosunków dyplomatycznych 

pomiędzy Chile a ZSSR
W czwartek opublikowano w Mo­

skwie oficjalny komunikat radziecki w 
sprawie zerwania przez rząd Chile sto­
sunków dyplomatycznych ze Związ­
kiem Radzieckim.

Motywy zerwania tych stosunków, po­
dane przez rząd chilijski, a mianowicie za­
rzutu rzekomej odpowiedzialności rządu ra­
dzieckiego za strajk górników chilijskich, 
stanowi świadome ' oszustwo. Komunikat 
omawia dotychczasowy wrogi stosunek 
reakcyjnego rządu w Santiago do ZSRR, 
oraz podkreśla, iż ZSRR nie poniesie żad­
nych materialnych szkód z powodu zerwania 
stosunków z Chile, natomiast to państwo, 
— w wyniku posunięcia swego rządu — 
popadnie w jeszcze większą zależność od 
zagranicznego kapitału.

Rząd radziecki polecił swemu amba­
sadorowi w Chile — Żukowowi nie­
zwłocznie opuścić’ Santiago. (PAP)

Min. Wolski w Pradze
W dniu wczorajszym przybył do 

Pragi wiceminister ministerstwa 
Ziem Odzyskanych i administracji 
publicznej Władysław Wolski.



ś‘

£ Niepodległość Polski zależna jest 
' od suwerenności gospodarczej. Ta 

ostatnia polega na sile i poziomie 
produkcji przedsiębiorstw prze­
mysłowych. Dlatego czołowym 
zagadnieniem dnia powojennego, 
sjest walka o większą wydajność 
pracy.

Klasa robotnicza, której krwią 
okupiona została Niepodległość 
naszego Państwa, która nieugięcie 
walczyła z wyzyskiem kapitali­
stycznym i elementarni faszyzują­
cymi nasze życie międzywojenne, 
stanęła do nowej walki — tym ra­
zem miedzy sobą — do współ­
zawodnictwa w, pracy. Nie jest 
przypadkiem, że zainicjowali, je 
górnicy, poprzez .znanego już w 
całej Polsce reemigranta z Francji 
Pstrowskiego Węgiel bowiem jest 
energetyczną podstawą wszyst­
kich naszych przemysłów. Bez 
węgla nie mogliby ruszyć do wy­
ścigu pracy inni robotnicy, nie 
moglibyśmy zwiększać naszej 
produkcji.

Ostatni zjazd przodujących gór­
ników w Katowicach byl< wielką 
manifestacją tężyzny i woli osią­
gnięcia zamierzonych planów po­
przez całą klasą robotniczą. Ro­
botnik pracuje obecnie w zupełnie 
innych warunkach. Wie on, że nie 
marnuje swych sil dlajwyzyski-

' waczy kapitalistycznych, a pra­
cuje dia demokratycznego pań­
stwa, które dba o jego 
i dobrobyt, .którego byt jest nie- 
rozwiązalnie zespolony z człowie­
kiem pracy.

W szlachetnym współzawodnic­
twie, które było tematem obrad 
katowickich, nie Chodzi o wyko­
rzystanie bez reszty sił robotnika 
kosztem jego zdrowia, jak to czy-

zdrowie

posiępu 
nili właściciele kopalń, a o pracę 
lepszą, wydajniejszą i dokładniej­
szą. Wyścig pracy nie jest nie­
zdrową walką o akord, a planową 
i przemyślaną akcją, w której biorą 

, udział nie tylko robotnicy, ale tak­
że ludzie nauki, pomagający w 
tworzeniu’ nowych metod pracy.

Te właśnie myśli przebijały się 
w referacie naczelnego dyrektora 
Centralnego Zarządu Przemysłu 
Węglowego inż. Krupińskiego, któ­
ry powiedział m. in.:

„Przykład najwybitniejszych re­
kordzistów w górnictwie węglo­
wym ważnym jest — nie tylko 
ze względu na sam rekord i zwią­
zane z nim zaszczyty i zarobki, 
ale dlatego, iż Indzie ci wprowa­
dzili nową metodę pracy. Wyso­
ką sprawność robotnicza wymaga 
nie tylko pilności, siimremiości i 
zręczności, ale przede wszystkim 
tej właśnie wypracowanej meto­
dy. Jej przede wszystkim szukać 
rniisim/ u przodujących górników. 
Instytut Naukowo-Badawczy mu­
si ich wykorzystać jako żywe la­
boratorium, tak jak korzysta się 
z instruktorów i nauczycieli, aby 
później ich osiągnięcia przystoso­
wać jako system- pracy dia in­
nych.”

Należy bezwzględnie przykla- * 
snąć takiemu postawieniu zagad­
nienia, gdyż jest to wyraźna me­
toda postępu. Taka sama, jak 
ulepszanie maszyn i urządzeń 
technicznych. Obcięlibyśmy by 
wyścig robotników wespół z sze­
regiem naukowców doszedł do jak 
największych rezultatów: Zwię­
kszy! wydajność a zmniejszył zu­
życie tej najprecyzyjniejszej ma­
szyny jaką jest c z 1 o w i e k»

J. M. L.

Wystawa Kołata - Ogroililoa w 
jej blaski i niedociągnięcia

Tegoroczna Wystawa Rolniczo-Ogrodnicza w Pozdaniii jest im­
prezą nieprzeciętną. Organizatorzy jej gorąco pragnęli pokazać nasz 
powojenny postęp, zadokumentować namacalnie , naszą żywotność, 
pokrzepić na duchu szerszy ogól, dodać wiary w jutro. A jeśli mimo 
ich wysiłków są pewne niedociągnięcia — to one właśnie wyrażają 
rzeczywiste zniszczenie kraju.

Żadna siła ludzka nie zdoła w trzy lata zatrzeć śladów ostatniej 
wojny! Nie miejmy więc pretensji do organizatorów wystawy, że 
tego nie uczynili.

Ale powyższe wcale nie zwalnia nas z obowiązku spojrzenia kry­
tycznego na tę imprezę, zwrócenia uwagi na niektóre szczegóły, 'aby 
je uwzględnić w przyszłych imprezach tego rodzaju.

Nd czoło .wysuwa się zagadnienie 
podejścia, ujęcia wystawy rolniczej. 
To, co dzisiaj oglądamy, jest właściwie 
wystawą płodów rolnych i maszyn rol­
niczych. To są fragmenty gospodarstwa 
rolnego, r?a wystawie ze sobą niepo­
wiązane. To jakby fabryka, pokazują- 

Ica swoje .wyroby albo hurtownia, która 
fr&a wszystko do sprzedania. Niestety 
tak te sprawy były ujmowane i daw­
niej.

— A dl lczegóż nie pokazać np.: 
[wzorowo urządzonego obejścia gospo­
darskiego? -—- a w pierwszym rzędzie 
domu chłopskiego wzorowego albo 
bud.y.nku inwentarskiego. Załom -- po­
kazać wzorówy warsztat pracy chłop­
skiej lub jego najważniejsze fragmenty 
(oczyvzh?ćie obszar poła i łąki nieko- 
niećznie).N

Wycia je się, że takie krzewienie ra­
cjonalizmu w gospodarstwie naprowa­
dziłoby na prawidłowo urządzone żło­
by dla krów na wystawie, dojenie w 
specjalne, wygodne, spłaszczone wia­
dra, z oparciem na kolana dojącego, 
a nie wiadra okrągłe, niepraktyczne i 
niewygodne.

Być może, że tego rodzaju podejście 
do ws-półczesnej wystawy rolniczej

nowoczesnej w gospodarstwie. Przy do­
tychczasowym ujęciu wystaw rolni­
czych nie ma moż.Hwości np. wykazać 
użyteczności energii elektrycznej w go­
spodarstwie i wielu innych rzeczy.

Niestety — wskutek przeoczenia tych 
rzeczy rezultat jest taki, że kto by 
cłiciał wysnuć wniosek o postónle w 
naszym rolnictwie na podstawie wy­
stawy rolniczej — omyli się, gdyż fal: 
tycznie w naszym rolnictwie bardzo 
wiele rzeczy jest lepszych, niż obra­
zuje wystawa.

Wiadomym jest, że o yćiele gospo­
darstw mamy zelektryfikowanych, wie­
le z nich używa umiejętnie krowy, jako 
siły pociągowej, wiele używa motorów, 
jako siły rozpędowej itp. A na wysta­
wie 6 tym cicho.

Dział maszyn, a zwłaszcza narzędzi 
rolniczych na wystawie, jest bardzo 
słabo reprezentowany. W terenie jest

j przysporzy nowych trudów organizato­
rom, a niektóre fragmenty warsztatu 
[rolnego będą trudne do odtworzenia. 
[Ale skoro się uzna słuszność tego — 
i należy to zrobić w imię pożytku spo­
łecznego.

W ramach powyższego można będzie 
[pokazać ogromne znaczenie techniki

żat*ow&£ ma KAjffi^dniaj,szfjck
ki odpowiada

za kradziaż f milionów złotych
Naczelnik Wydziału Min.

J

znacznie lepiej. Niektóre niaszynv 
narzędzia są mało znane ogół0^.j 
nie ma nikogo, kto by objaśniał ' 4

Dział hodowli jest mało wyra?- 
Jałowizną jest dobra, natomiast d'S,lr' 
mleczne mało mówią. Przede 
kim niejednolity sposób wyry7'^' 
dzielhości użytkowej krów. Wyda,ZcTia 
właściwym podawać mleczność rs’^ 
nr.ocerd tłuszczu i kilogramy 
(i sera). W.yrązić gotówka wartość 
ka świeżego i masła Nadto choćby 
kresem roczne zapotrzebowanie 
a jeszcze lepiej — faktycznie ZU?SZ| 
pasze i prpdukcia obornika.

Brak trzody chlewnej na wygi.-),. 
1-ie pawim on być usprawiedliwiony'1' 
;pidemią. Na to są szczepienia oc>r 6‘ 
ne, zapobiegawcze i ubezpieczenia'^ 
wypadków. Produkcja tłuszczów 7W* 
rzęcych i mięsa jest zbyt ważnym 
igadrAruem ogólnoświatowym, aby * 
znalazła wyrazu na wystawie 1! 

I , Cześć ogrodnicza Wystawy' jest d 
Ib.-m M-.-ra rUc ze produkcja warzw, 
picza jest na dobrej drodze i w do 
brej formie, o czym mówią stoisfc- 
Zwięzków Ogrodniczych, których jes' 
dużo i stoiska firm prywatnych.

Na szczególną uwagę zasługują pad 
stwowy Tnstytut Jedwabniczy w Mila 
nówku i Lniarsko-Konopna Cer.traN 
Stacrn Doświadczalna w Poznaniu, Ob; 
stoiska, a raczej pawilony, są pietnyn 
.uz^kładem do naśladowania. To S! 
perły • tegorocznej wystawy. Podąnif 
przedmiotu jest pełne, systematyczne 
wyczerpujące i dzięki temu prżćkony 
wujące. To wybitnie podnosi stront 
dydaktyczną ca łoi wystawy. W obi 
widać wysoką FBsć kierownictwa fa< 

‘ chciwego. . b j
Wreszcie Zw. Samopomocy Chłop 

kiej. Spadkobierca Izb Rolniczych j 
dobrowolnych organizdcyj rolniczycł 
— dziś jest zawodową organizacji 
chłopską. Przedstawienie na wystawit 
treści i dorobku Związku jest trudne 
bo to się dzieje na Walnych Zjazdacł 
organizacji. Tu można mówić tylkt 
wykresami ę liczbami I one są na wy. 
stawie.' Należy pamiętać, że olbrzymi; 
większość eksponatów 1 stoisk to jes 
też, aczkolwiek pośredni, ale dorobel 
Związku Samopomocy Chłopskiej, któ 
rej głównym zadaniem jest stwarzani! 
warunków dla rozwoju gospodarczego 
uzgadnianie planów gospodarczych re 
giónalnie i w skali państwowej

Tak więc całą wystawę, a w niej na 
czelną rolę Związku Samopomoc] 

'Chłopskiej należy oceniać nie tylko ni

W dniu 21 bm. w Sądzie Okręgowym 
w Warszawie rozpoczął się proces Mie­
czysława Żerąńskiego, Pawła Łapiń­
skiego’ i 'Stanisława Wieczorkowskiego.

Akt oskarżenia zarzuca Żerańskiemu 
że jeszcze jako naczelnik wydziału 
Opieki Społecznej w województwie 
warszawskim zdefraudował ponad 
i pół miliona zł. 
czelnika wydział

2
Na stanowisku na- 

w Ministerstw**, 
otrzymał funkcję 

w a do kierowaniadelegata
akcją niesienia pomocy ludności 5 po­
wiatów województwa kieleckiego, naj­
bardziej dotkniętych wojną. Tam źde- 
fraudowal ok. 2,8 miliona zł.

Paweł Łupiński stoi pod zarzutem 
przejęcia od Żerańskiego łapówki w 
wysokości pół miliona zł, oraz kra­
dzież 2 i pół tony mydła, przeznaczo­
nego na fiomoc Kielecczyźnie.

Trzeci oskarżony Stanisław Wieczor­
kowski jest kuzynem Żerańskiego. 
Akt oskarżenia zarzuca mu udzielanie 
pomocy Żerańskiemu.

Do sprawy powołano ponad 50 świad­
ków i 4 ekspertów księgowych.

W drugim dniu rozprawy
W drugim dniu rozprawy składał 

zeznania oskarżony Żerański. Ogólne 
wrażenie — niezwykła kłamliwość 
oskarżonego. Tak np. Żerański, który 
uprzednio stale podawał się za ma­

gistra, praw, przyznaje się w końcu, że 
nigdy nim nie był. Rzekomo ukończył 
trzy lala prawa. Przyciśnięty do muru, 
wyznaje, że wszystkie jego twierdze­
nia, co do studiów, były fałszywe.

Ostatnia „szansa”
Co do swych czynności służbowych 

w akcji pomocy dla powiatów przy­
czółkowych zeznaje, że oskarżony Łu­
piński miał mu powiedzieć wtedy do­
słownie: i

„To jest ostatnia okazja, kiedy 
można będzie zarobić 5 piilionów 
zanim zakończy się ten chaos. Za­
robimy po dwa i pół miliona 
każdy".

Na konto przyszłych dochodów Że­
rański dawał Łapińskiemu łapówki.po 
kilkadziesiąt tysięcy złotych.

Na początku czerwca 1945 r. zażąda­
no od Żerańskiego sprawozdania z wy­
konanej akcji. Oskarżony wykpił się 
jednym arkuszem papieru, na którym 
były same ogólniki.

Nie odróżniał pieniędzy państ­
wowych od własnych

W krzyżowym ogniu pytań Żerański 
przyznaje się, że w owym czasie nie 
bardzo odróżniał pieniądze państwowe 
od prywatnych.

Po tak znakomitym zakończeniu 
akcji kieleckiej Żerański jedzie na 
Ziemie Odzyskane organizować akcję 
pomocy dla repatriantów, po której 
zostaje zawieszony w czynnościach. 
5 listopada zostaje wezwany do Mini­
sterstwa i aresztowany.

-radzieckie 
umowy i rozliczenia kolejowe

W radzieckim ministerstwie komuni­
kacji odbyło się podpisanie protokołu, 
dotyczącego rozliczenia wzajemnych 
należności pomiędzy kolejami polski­
mi i radzieckimi za rok 1946. Na pod­
stawie tego protokołu, koleje polskie 
otrzymały z tytułu rozliczeń ponad 
10 milionów dolarów. Równocześnie 
uzgodniono zmiany i uzupełnienia do 
kolejowej umowy granicznej, oraz do 
taryfy towarowej i osobowej.

Dokumenty zostały podpisane przez 
radzieckiego wiceministra komunikacji 
— Bieszczowa, oraz przez przewodni­
czącego delegacji polskiej ■— dyr. 
Wyszkowskiego. (PAP).

Ncadmictr slcx»^ 
na Pomorzu Zachodnim

W związku z bardzo, Domyślnymi |A:fro ludzkości i idei demokratycznej, 
zbiorami siana na Pomorzu Zachodnim,!'^ heroldem, szlachetnym i gorliwym. 
które na tych terenach wypadły lepiej Był to zarazem uroazony nauczycmi 
niż w pozostałych województw ach \ młodzieży d^n‘k^^iebl 
krajii, Związek Samopomocy Chłop- ’ J..........
ekiei zorganizował punkty skupu sia­
na. Celem akcji będzie wysyłka znacz­
nych nadmiarów siana ha uboższe w 
siano tereny kraju. (API)

! Należy nadmienić, że w czasie pro- 
[ wadzenia śledztwa Żerański zbiegł z 
[poczekahii kancelarii sędziego śled­
czego i następnie ukrywał się w Za­
kopanem posługując się fałszywymi 
dokumentami.

Przedstawiciel Prokuratorii General­
nej stwierdza, że powództwo, wniesio­
ne przez Skarb Państwa W stosunku do 
Żerańskiego wynosi 9 
tysięcy złotych. Stwierdza ponadto, 
Żerański podjął 17 kwietnia 1945 
dwa miliony 5Ó tysięcy złotych 
sumy tej nie wyliczył się.

W trzecim dniu 
procesu przeciw Żerańskiernu 
przesłuchiwał świadków.

Świadek Przeciszewski zeznał, 
wszystkie sumy, które księgował, wpi­
sywał pod dyktando Żerańskiego, nie 
otrzymując przy tym żadnych doku­
mentów.

Świadek Aleksander Bieniawski ze­
znają, że Żerański nie uregulował, ra­
chunków „Społem” za cukier i kaszę.

Z kolei Sąd przesłuchał Eugeniusza 
.Wdowiaka, który był kierownikiem 
księgowości w • czasie akcji pomocy 
Kielecczyźnie. Oświadczył on, że wie­
lokrotnie ostrzegał Żerańskiego, iż, do­
kumenty na podstawie których prowa­
dził księgowość, są nie do przyjęcia. 
Dokumenty te zawsze budziły wątpli- 
wości M Wdowiaka zarówno pod wzglę­
dem treści, jak i formy. Z wątpliwo­
ściami tymi zwrócił się także Wdo­
wiak do Łapińskiego, co jednak rów­
nież nie odniosło skutku.

it^ztwo, wniesio- 
i W stosunku do 

milionów 525 
że 
r. 
zi

Sąd

że

Śp. Jósef Wasowski
W dniu dzisiejszym cmentarz Powąz-śbyly z zapartym oddechem. To mówił 

kowski w Warszawie przyjmuje na\pedagog z Bożej łaski. Umysł bystry, 
wieczne odpoczniertie zwłoki śp. Józefa 
Wasowskiego, prezesa Zarządu Głów­
nego Związku Dziennikarzy R. P., pro­
fesora Wyższej Szkoły Dziennikarskiej. 
Pogrzeb odbywa się na koszt Państwa.

Dziennikarstwo polskie wyniszczone 
straszliwie przez okupanta traci znowu 
jednego z najlepszych swych członków. 
Zabrakło nam człowieka, który -w służ­
bie publicznej na posterunku prasowym 
wytrwał 40 lat i w ciągu tego czasu nie 
obriiżył lotu — wciąż wpatrzony w naj­
wyższe ideały człowieczeństwa. Był 
szczerym demokratą, wierzył w lepsze
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uczył. A gdy wstępował na katedrę 
wykładowczą, dostawał niemal skrzy­
deł u ramion. Natchniony — porywał 
i entuzjazmował słuchaczy. Jego wy­
kłady nieskazitelne w formie, głębokie 
w treści, oryginalne w ujęciu słuchane

50 1^. 
ukrywa mnie Uiemiec 
Jak podaje dziennik amerykański 

„Stars-ańd Stripes", w' Niemczech ukry­
wa się obecnie około 50 tysięcy Ukra­
ińców banderowców, którzy prowadzą 
walkę podziemną przeciwko demokra­
tom niemieckim i żołnierzom radziec­
kim. Dziennik przypomina, że Bandera 
przebywał na terenie Polski, a później 
korzystał z opieki i poparcia hitlerow­
ców. Należał on do grupy nacjonalistów 
ukraińskich, z których formowano słyn­
na z okrucieństwa brygadę SS-C-^lizien.

(PAP)

na Morzu Śródziemnym
*W tych dniach na JMorZU Środziem- , ucuez.,y me tymu u<

nym pojawiły się wieloryby. Są toiiujarę potrzeb, ale i nasżych' możliwo 
bardzo rzadcy goście w tych okolicach ^ści. A nie ulega wątpliwości, że ta tó 
i rybacy włoscy przygotowują się do nreza jest potrzebna i ogólnie biorąi 
wielkiego połowu, który meże im udana.
przypaść raz na wiele lat. (API) j Inż. K. Letowt

. nie ma
oraz części tio rowerów i maszyn do szwcla

Fałszywy rozdzielnik faworyzuje handel nielegah
Na terenie województwa poznańskie- tykuły te przenikają stamtąd do nas 

go rowery i maszyny do szycia 'są ’ ' ’ " ' . . ■ • •
przedmiotami powszechnego użytku.’ 
Starczy zaglądnąć do statystyk przed­
wojennych by się przekonać, że przed 
wojną było u nas zarejestrowanych 
,250 tys. rowerów, podczas gdy War­
szawa miała ich 157 tys. a uprzemy­
słowione województwo łódzkie tylko 
82 500. Robotnik nasz przyzwyczajony 
jest jeździć do pracy rowerem, a każ­
da gospodyni umie szyć na maszynie.

Tymczasem w Wielkopolsce brak 
jest kompletnie części zamiennych, a 
więc przede wszystkim opon i dętek 
do rowerów, dalej sżprych, łańcuchów 
i kulek. Nie ma również zapasowych 
części do maszyn do szycia. — Nie 
jest to wyłącznie wynikiem niedosta­
tecznej produkcji tych artykułów .ale 
w dużej mierze wynika z niewłaściwej 
go sposobu rozdziału, stosowanego za­
równo przez Centralę Handlową Prze­
mysłu Chemicznego —1 jeśli chodzi o 
dętki* i opony — jak i przez Zjedno-' 
czenie Przemysłu Motoryzacyjnego je­
żeli chodzi o części metalowe.

Województwo nasze traktowane jest 
po macoszemu, a dla województwa 
łódzkiego czy np. Pomorza Zachodnie­
go przydziela się ilości przekraczające' 
zapotrzebowanie. W konsekwencji ar-

W dniu 22. 10. 1947 zasnął w Bogu po długich 1 ciężkich ciernieniach nasz 
najukochańszy mąz, ojciec, syn, brat i wujek śp. ’ p

Adob - Bronisław Pawłowski 
przeżywszy łat 44.

Pogrzeb odbędzie się w sobotę, 25. 10. 1947 o godl. u z kaplicy cmentarnej 
parafii Bożego Ciała na Dębcu. Ą puŁy

O czym zawiadamia
10-S6&

<jo województwa ale naturalnie już p 
paskarskiej cenie. Dość przypomniał 
że cena czarnogiełdziarska opony r< 
werowej wynosi od 1400 do 2200 i 
za sztukę.

Zjednoczenie Przemysłu Motoryzf 
cyjnego nie wyzyskuje poza tym mol 
liwości produkcyjnych, jakie istniej 
na terenie naszego województwa. 
my w Wielkopolsce szereg wytwórn 
które mogłyby zaspokoić całkowici 
brak części rowerów i maszyn do sz] 
cia pod jednym warunkiem, że otrzj 
mają potrzebny surowiec. O tym jf 
dnak Zjednoczenie Przemysłu Motorj 
zacyjnego dotychczas nie pomyślał0.

:’3

Dnia 24 października 1947 r. zasn<?ła 
w Panu moja ukochana żona, matka 
i teściowa śp.

z Molińsklch
Bolesława Przykucka

przeżywszy lat 70.
Pogrzeb odbędzie się w poniedziagłh 

dnia 27 bm .o godz. 15 z domu żałoW 
na cmentarz parafialny Poznań — >,e' 
grze, o czym zawiadamiają krewnycn 
i znajomych

mąż, syn 1 synowa
Poznań — 2egrze, ul. Welecka 12.
(Szosa Okrężna do Chartowa). 4198J

na wskroś refleksyjny, krytyczny, za 
sobny był w wiedzę ogromną. Wszech­
stronnie. oczytany o jasnej, dokładnej 
pamięci olśniewał słuchaczy.

Jako redaktor wnosił do zespołu ko­
leżeńskiego wysoką kulturę osobistą. 
Wymagał od swych kolegów sumien­
ności i dokładności w pracy i taką sam 
dawał. Jego krótkie felietony ,,Za i 
przeciw" podpisywane „Widz" były 
wzorem pogłębienia tematu. W uzna­
niu jego zasług na pierwszym powojen­
nym zjaździe dziennikarstwa polskiego 
powołany został na - prezesa Zarządu 
Głównego. Odszedł, pozostawiając głę 
boki żal wśród 
szacunek tych, 
zetknięcia się z

Niech w dniu 
śp. Józeia Wasowskiego spadnie choć 
symbolicznie grudka ziemi wielkopol­
skiej, której Zmarły był gorącym wiel­
bicielem.

najbliższych i wysoki 
którzy mieli możność 
nim osobiście-,
dzisiejszym na trumnę

pogrążona w smutku 
rodzina

Za oddanie ostatniej przysługi oraz złożone wieńce i kwiaty naszym naj­
droższym śp.

Anioli i Władysławowi Kurczewskim 
składają Przewielebnemu Duchowieństwu, Cechowi Mistrzów Cukierniczych' 
Paniom z Konferencji św. Wincentego a Paulo Parafii Farnei kołu Śpiewa­
czemu za wykonane pienia żałobne, Pracownikom firmy WITKA Krewny01’ 
Przyjaciołom i Znajomym

serdeczne „Bóg zapłać"
rodziny lewińskich j DybBbańsI^

Poznań, w październiku 1947 r.
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Publiczność
w roli krytyka

Pisma codzienne mają swoich stałych „urzędo- 
wych" recenzentów, których zawodowym obo­
wiązkiem jest opatrywanie fachowymi uwagami,

!
 "Vy iŁKAJ-1  x J ■ ’ ; . ~ J*”*'*i a.1111,

oceną opartą na zdobytej wiedzy i wyrobionym 
j smaku przedstawień teatralnych i operowych.

* Zazwyczaj doświadczeni znawcy piszą w ogóle 
*' wszelkie recenzje o koncertach muzycznych, o 
'j| książkach', o wystawach malarskich, graficznych 
‘ • itd. Spełniają oni oczywiście swoje pożyteczne 
! ' zadanie umiejętnego i odpowiedzialnego infor­

mowania publiczności o danym rodzaju sztuki, 
' pomagają po prostu do lepszego zrozumienia 
' i odczucia dzieła, kierują niejako wychowaniem 
" estetycznym odbiorców sztuki, sprowadzając roz- 
*i wój ich poczucia piękna na właściwą drogę. 
H Bardzo cenne są uwagi wytrawnych krytyków 

dla artystów, dla twórców dzieł sztuki', gdyż 
komunikują im oni właśnie trafnie doznania od­
biorców wobec ich prac, uświadamiają twórcom 
ich zalety i bfędy i pomagają tym sposobem w 
doskonaleniu się.

Do tych właśnie zadań sprowadza się rola 
krytyki. Oczywiście nie zawsze zawodowi re­
cenzenci mają rację i nie zawsze ppinia ich, 
słusznie czy niesłusznie, godzi się z jyjjj, co 
sądzi o danym dziele sztuk; ogół. Często kry­
tycy popadają w pewien szablon, mają swoje 
utarte przyzwyczajenia w ocenie, nawyk zwra­
cania uwagi tylko na określony rodzaj właści­
wości, posługują się mechanicznie rutyną, która 
przynosi pewną dość w zasadzie słusznych spo­
strzeżeń, ale nie wyczerpuje zjawiska, a przy­
najmniej nie daje pełnej - satysfakcji widzowi, 
pragnącemu np. znaleźć w recenzji o danym 
przedstawieniu niejako swoje własne myśli, od­
bicie własnych refleksji i uczuć.

Często sądy o sztuce „szarego" człowieka, te­
go bezpośredniego odbiorcy, emocjonującego snę 
sztuką 'żywiołowo, nie podchodzącego do niej 
według z góry sugerujących go wzorów ustosun­
kowania się — są bardzo ciekawe, oryginalne, 
nowe. Niekiedy ■ uwierają się w nich niespo­
dziewane' błyski poznawcze.

Dawniej sztuka dostępna była tylko dla pew­
nej' warstwy społecznej, warstwy uprzywilejo­
wanej, zamożnej — dostosowywała się też nie­
jako do jej gustów:. wymogów i, zainteresowań. 
Weźmy np. pod uwagę fakt, że bardzo częstym 
motywem utworów scenicznych był tzw, „trój­
kąt małżeński", kwestia zdrady męża lub żony ' 
i wypływających stąd powikłań. Te sztuki spo­
tykały się z. wielkim powodzeniem, gdyż dobrze 
sytuowaną publiczność, zabezpieczoną przywile­
jami społecznymi, interesowały najbradziej i pod­
niecały ją, szczególnie sprawy seksualne. Miiiłą 
też ona sWoje specjalne wymagania co do'sztu­
ki i swój własny sąd o niej.i

Obecnie realizowane jest hasło demokratyza­
cji, upowszechnienia sztuki i kultury. Na wido­
wniach w teatrach widzimy robotników, całe 
przedstawienia, jak np. w Operze odstępowane 
są związkom zawodowym, słowem, (świat pracy 
ma większą niż dawniej możność obcowania ze 
sztuką. Oczyw.ście chciałby on oglądać w te­
atrze nis tylko awanturki miłosne, bo nie są one 

Iw życiu człowieka pracy czymś najbardziej 
^istotnym — ale właśnie pragnie instynktown e, 
stanąć wobec odbitych w sztuce, głębokich 

Iprawd. istnienia, którym zwykły człowiek, od- 
[dany codziennym obowiązkom jest może naj- 
Ibąrdziej bliski j to najbardziej bezpośrednio.

Krytyk nie zawsze ma możność spojrzeć na 
przedstawienie teatralne, czy na książkę np. o- 

: czarni robotnika.' W ogóle istnieje często, ;ak 
wspomniano, odmienność sądu o dziele sztuki 
między publicznością a krytyką. Bywa tak, że1 
np. jakaś książka ma nieprzychylną opinię u 
oficjalnej krytyki, a tymczasem rozchwytywana 

jjest przez czytelników, nie tylko niewybred­
nych. Warto by poznać sądy tych czytelników, 

- ro im się w książce takiej podoba, warto by 
^przedyskutować ich ocenę, uzależnioną nieraz 
|od środowiska socjalnego danego recenzenta, a 
z takich rozważań może na pewno wyniknąć

S wiele interesujących wniosków
I Redakcja „Głosu Wielkopolskiego" pragnąc 
|umożliwić szczere, bezpośrednie wypowiedzenie 

się każdemu, kto nosi się z ciekawymi myślami 
o przedstawieniach-łeatralnych. granych aktuar 
nie, o widowiskach operowych, o koncertami 

I muzycznych, o nowych książkach, o seansach 
filmowych, drukować będzie obok recenzji a- 

I chowców. krytyki, uwagi nadsyłane, że się ta 
| wyrazimy spośród publiczności. Tak samo 

I względniane będą głosy omawiające repertuar, 
I program danego teatru, w ogóle działalność oa- 
| nej instytucji czy placówki kulturalnej. C 
I, również i o to, aby uchwycić echo, jakie ta aM • 
Iłalność budzi wśród szerokiego ogółu. Ar y 
I s liki, niezbyt duże, będą oczywiście płatne - 
I dług stawek dziennikarskich, niektóre “zcz®?

nie udatne, nagrodzone zostaną poza vzwy Y 
I honorarium, premią 1000 zł. . .
I . Im oceny będą szczersze i bardziej żywe, y 

■ lepiej. A więc oczekujemy wypowiedzi am 
I rów — krytyków.

Wyjazd pisarzy polskich , 
do Jugosławii

I W ramach wymiany kulturalnej P^ko '
• Wiańskiej wyjechała dnia 24 bm. do Bel» Rud-
f pisarzy polskich. W skład grupy wch®?z3:N* „ ,Iorton 

nicki, Adam Ważyk, Tadeusz Borowski, Jozef Mon on 
S. Nędza - Kubiniec i, Stanisław Piętak.

Konkurs Literacki „Głosu Wielkopolskiego
W najbliższym numerze ogłosimy _ 

naszego konkursu literackiego na krótkie p 
władanie.

1
i
1
I

I

1
1

■

Qo 1 był realistą, u które-
n a^ak^h Slę snami Jest tal“ł sam*
delek ori| b’eran,e 2nac?ków pocztowych czy pu- 
dełeK od papmrosow. Konsekwencje takiego po- 
cim TJw " Pelni UjaWnily S'ę w trze 
s-ów' < ryai ,?‘e wiQdoIr-o' było czy „teatr 
,1* „ 0 ,sea ‘■dbo widzenie ejdetyczne dyrek-
ńim CZy Iuetdf;zTCzna wizJa istniejąca, poza

Zupełnie- fałszywą interpretacją tendencji au- 
^ora było zmariwy^h^tani6" dyrektora, które 
nadało całości akcent zwycięstwa realizmu nad 

„ ea rem snów — społecznie może wartościow- 
SZY> a e* niezgodny z całością utworu. Dalszymi 
mankamentami widowiska' było nadmierne roz­
budowanie momentów nawiązujących do po­
wstania warszawskiego, co zatraciło równowagę 
ramaiyczną. sztuki i zbytni patos (dekoracje!) 

wypływający z czysto zewnętrznych, powierz­
chownych pobudek. Brak skonkretyzowanej wizji 
scenicznej sprawił, że sytuacje aktu III były nie­
poradne i sztuczne. Najlepszymi momentami 
przedstawienia były jednoaktówki „Majtka" 1 
„Powódź , tworzące akt II. Zwłaszcza W „Po­
wodzi* pokazał Borowski swoją klasę, dając 
obraz realistyczny, jednolity w koncepcji i silny 
w wyrazie dramatycznym, okupując tym niejako 
popełnione błędy. -

Ostatnia 
znańskich 
wioną w 
była znów 
ambicjach 
realizowania. 1 
cięż najemkaw^żą inscenizacją, którą _______
my w ubiegłym sezonie, „Rewizor" był doskonal-1 
szy w ostatecznym kształcie, ale nie posiadał .sztuki, które omawia, uwypuklają się w niej sil- 
tylu oryginalnych i odkrywczych ........................
różnorodny ch pomysłów. 

. W swoim dorobku ar­
tystycznym ma Borowski 
kalka inscęnizacyj szek­
spirowskich (,Kupiec we­
necki”, „Wieczór trzech 
króli”), ą do „-Wiele ha­
łasu o nic" przystępował 
już po raz drugi. Jego 
pierwsze wystawienie tej 
Sztuki, dokonane na de­
skach Teatru Polskiego 
w Warszawie w 1920 r. 
wspólnie z Leonem Schil­
lerem, było ewenemen­
tem ówczesnego życia te­
atralnego i uchodziło za 
pierwszą nowoczesną in- 
śiceniizację szekspirowską 
na. scenach polskich.

W przedstawień1!! po­
znańskim Borowski po­
szedł nowymi drogami.

Główną wadą „Wiele 
hałasu o nic" jest dwoi­
stość akcji, które w tym 
dziele Szekspira nie łączą 
się w jednolitą całość, 
lecz nadają utworowi 
znamię czegoś niedokoń­
czonego.. Akcja melo­
dramat ytz n a C1 a u d i o -11 e - 
ro toczy się nieza-

I
i

praca Borowskiego na scenach po- 
„Wiele hałasu o nic" — wysta- 

rąmąch konkursu - szekspirowskiego, 
pracą świadczącą nie tylko o dużych 
twórczych,’ lecz i o umiejętności ich 

i... Nieppzbaw ona błędów, była prze­
ważą inscenizacją, którą widzieliś-

leżn.e zupełnie od akcji komediowej Beatricze- 
Benedykt, powodując niejako pęknięcie w kon­
strukcji dramatycznej. Borowski pokusił się o 
znalezienie klamry, która by to pęknięcie spięła 
i doprowadziła obie akcje dó wspólnego mianow­
nika. Klamrą tą miał być błazenek, który tańcem 
swoim miał w akcji, zwłaszcza tej melodrama- 
tyeznej, wyrażać myśl autora, że wszystko co 
się dzieje, to nie jest „serio", to „wiele hałasu 
o nic". Pomysł by! pierwszorzędny, niestety Bo­
rowski nie przeprowadził go konsekwentnie i bła­
zenek był na scenie wtenczas, kiedy nie był 
właściwie potrzebny, brakowało go zaś, gdy po­
jawień.e się jego tłumaczyłoby stosunek autora 
do przedstawianych zdarzeń (scena w kościele, 
na cmentarzu). Z powodu tej niekonsekwencji 
przedstawienie pozostało tak jak utwór stylowo 
niejednolite i świetny pomysł nie spełnił swo­
jego zadania.

Głównym zarzutem, który wysuwam przeciw 
inscenizacji Borowskiego jest zbyt powierzchow­
ne opracowanie tekstu tłumaczenia L. Ulrycha, 
które dla teatru dzisiejszego jest zbyt ciężkie i 
mało komunikatywne i zbytnie rozbudowanie 
strony tanecznej — przez co zatracił się szeks­
pirowski charakter widowiska. Ratowały go sce­
ny don Juana,* a zwłaszcza kapitalne postacie 
Ciarki i Kwaska — bez wątpienia najlepsze mo­
menty inscenizacji, 
rych wspomniałem, 
c/.ony

Mimo tych usterek, o któ- 
przedstawienie miało skoń- 

kształt artystyczny, przede wszystkim 
dzięki doskonalej oprawie dekoracyjnej prof. Ja­
rockiego, w której Borowski w pełni rozwinął 
swoje zdolności malarślcej kompozycji sytuacji 
grupowych.

♦

Cechą (i wadą) krytyki jest, że błędy dzieła
Aleksander Dzzzonkowski w roli Świętoszka, w ko- 
mędii Moliera, gianej obecnie w Państwowym Teatrze 

Polskim w Pozfianiu.
ujęć taki niej, niż zalety. Omawiając sztukę reżyserską 

K. Borowskiego na przy­
kładzie jego jłoznańskich 
inscenizacji, starałem się 
wykazać, że wartość dzŁe- 
ła bynajmniej nie zależy 
od sumy zalet w nim za­
wartych, lecz od'■ orygi­
nalności koncepcji. Zwła­
szcza w.sztuce teatru wy­
stępuje to bardzo^ wyraź­
nie —- o ileż ciekawsze 
bardziej twórcze jesf 
p ićedsta w i enie ni ęu dale 
ale oryginalne w swym 
kształcie ar ty s t y czn y m
od przedstawienia dosko­
nałego, lecz nie wnoszą­
cego.żadnych nowych po­
mysłów i ujęć. Wszystkie 
prace Borowskiego były 
oryginalne i twórcze i 
dlatego mimo szeregu po­
myłek i błędów nie wa­
ham się uznać w nim ar­
tysty wielkiej miary. Jest 
wielką szkodą dla życiu 
teatralnego Poznania, żf. 
Borowski miasto nasze o- 
puścił. Dzięki niemu wi­
dzieliśmy w ubiegłym se­
zonie szereg* doskonałych 
przedstawień i za to na­
leży mu się wdzięczność,-

Julian Tuwim

Piosenka umarłego
Dusza z ciała wyleciała, 
Na zielonej łące stała.
Ja pollieglem, patrzę na nią: 
Nie wiedziałem, żeś ty anioł.

A tyś anioł jak z obrazka, 
Nad twą głową wieńcem lasku.. 
Szklane oczy, lniane włosy, 
Suplikacje w nieboglosy.

Powróć ze mną do miasteczka, 
Pobekując jak owieczka,
Podaj rączkę białoruna,
Niech nie mówią, żem ja umarł.

U trumniarza na wystawie
W srebrnym gaju cię postawię, 
Na drewnianej, twardej łączce 
Z papierową

Staną gapie
A ty ruszaj
A ty stukaj

linią w rączce. .

za szybami, 
skrzydełkami, ' 
sztywną nóżką,

' Zatracona moja duszko!

„Wybór poezji'1 — J. Tuwim 
Czytelnik 1947 r.

ALEKSANDER ORŁOWSKI 1777- 1332 
„W H.UZ N !“■

Obraz ten będący własnością Muzeum Wielkopolskiego wystawiony w galerii malarstwa pol­
skiego dobrze charakteryzuje twórczość Orłowskiego, jednego z najlepszych malarzy polskich 
Doczatku XIX

Orłowski był uczniem Norblina, przejął od niego nie tylko umiejętność rysunku, ale przede 
wszystkim umiłowanie kraju i rzeczy ojczystych. Burzliwe i zmienne koleje jego życia dostar- 
zaia mu tematu i pozwalaja rozwinąć zmysł obserwacji. Brał udział w insurekcji kościuszkow- 
Si co niejednokrotnie, będzie tematem jego prac. W roku 1801 przesiedla się artysta do 
Petersburga, gdzie z małymi przerwami pozostajc do swej śmierci, znajdując tum uznanie i po- 
xvnd.7GD.Ic dla swgj p^acy, ?
. Dnrobek to nieprzebrana ilość doskonałych, odznaczających się ogromną werwą, rozmachem 

■ mipietnym wydobyciem rysów charakterystycznych szkiców, piórem, kredką i akwarelą, prac. 
’■ Unleinvch mamy zaledwie kilka i to dużo słabszych. Tematów dostarcza artyście życie, pod- 
jego ot j y QC0 __ matLlje bitwy, obozy, sceny w karczmach, charakterystyczne typy ludzkie, 
patrzone peterSburgu egzotyczne figury rozbójników, Kozaków, Persów, Tatarów itd. Kompo- 
a później _ i.onłTaStach świateł i ciem, które wyznaczają hierarchię motywów i następ-zycje swe opiciu
Stwo ?Ian°^' Orłowskiego dzięki emocjonalnemu podejściu do rodzimych tematów a także ze 

i°una wybuchowy, romantyczny, prawdziwie polski temperament artysty odzwierciedlający 
względu n JstTZ0WS^c^ szkicach, stoi u podwalin naszego narodowego malarstwa.
się w jego m . . ..... ......................... ;-----

U ^„mprach rozpocznlemy druk artykułów, omawiających historię sztuki polskiej, malar- 
W następnych mim ckTWu teatru. Prace te w miarę możności aąci.t ilustrowane. Dzisiaj reproduku­

jemy SrazTednego z dawnych, wybitnych malarzy polskich.

Kronil ca kulturalna 
Problemy finansowe 
Opery Poznańskiej

Sprawami techniczno-administracyjnymi Opery 
sprężyście kieruje dyr. Wł. Globisz. Obecnie 
Wielkim problemem są kwestie finansowe. Wy­
nikły one do pewnego stopnia i z. tej przyczyny, 
iż w momencie przejęcia przez państwo tej pla­
cówki kulturalnej Ministerstwo Kultury i Sztuki 
nie miało preliminowanych swym rocznym 
budżecie odpowiednich, kwot na subsydia i trze­
ba je teraz dopiero zdobywać, ćo wpływa znowu 
na dość kłopotliwe opóźnienie wpłat. Opera Po­
znańska nigdy nie była instytucją dochodową —- 
tym mniej jest oną samowystarczalna teraz, gdy 
jej założeniem jest — stać się jak najbardziej 
dostępną dla szerokich rz-eśz widzów Wydatki 
w budżecie Opery zamykają się w skali rocz­
nej kwotą około 93 milionów złotych. Są tu sumy 
przeznaczone na inwestycje, na dekoracje, sło­
wem na wszelkie wydatki rzeczowe, do których 
hależą m. la. Opłaty ubezpieczeniowe za światło. 
Nawiasem mówiąc taryfa opłat za światło wzro­
sła w stosunku do nórm,zczerw.cowych dziesięcio­
krotnie. Bardzo poważną kwotę stanowią wy­
datki personalne, a więc gaże zespołu artystycz­
nego i pracowniczego. Ostatnio nastąpiła znacz­
na podwyżka tych gaż, ale realną ich wartość 
osłabia to, że wskutek braku funduszów, wypła­
cane są one zaliczkami i ze znacznym, ponad 
miesięcznym opóźnieniem. Budzi to zrozumiałe 
niezadowolenie wśród pracowników Opery, tym 
bardziej, że odebrano im kartki żywnościowe.
Dochody za bilety, programy i szatnię wynoszą 
rocznie około 40 milionów, resztę tzn. okóło 
58 milionów pokrywać ma tytułem subsydiów 
państwo. Orientujemy się więc tu do jakiego 
stopnia państwo wspierać chce placówki kultu­
ralni — i jak bardzo .stają się-one, że tak się 
wyrazimy, instytucjami użyteczności publicznej, 
w których organizacji kwestia zysku jest pomi­
nięta. Przeciętną frekwencję publiczności oblicza 
się w ciągu roku na około 70 proc. Spory pro­
cent widzów korzysta z biletów darmowych, bądź 
ulgowych, co piątek przedstawienie odstępowane 
j&st związkom1 zawodowym za */< wartości biłe- 
tów. Jednakże obecnie projektuje się oddawanie 
związkom codziennie 150 miejsc po odpowiednio 
zniżkowej cenie, a to w celu przemieszania pu­
bliczności, aby nie tworzyć jakichś oddzielnych 
grup.

W niedzielnym dodatku „Świat" obszerny re­
portaż o technicznych i dekoratorskich pracach 
w Operze.

sił.
*

Najnowsza „Kuźnica" (27. X. 47) zawiera m. in. 
kapitalny artykuł Zofii Nałkowskiej o najwybit­
niejszym pisarzu Jugosławii — Mirosławie Krle- 
'iy, . rozstrzygnięcie konkursu na piosenkę żoł- , 
nierskćj, bardzo ciekawą recenzję „Najeźdźców" 
Dobraczyńskiego, powieści, która usprawiedliwia 
Niemców. W ogóle zarzuca się autorowi, ze 
przedstawił Niemców w sposób niewłaściwy, 
szkodliwy i niezgodny z prawdą.

Żółkiewski w swojej nocie pisze interesująco 
o naszej historii literatury. Oto urywek:

„W ogóle nasza historia literatury sztucznie 
wyodrębniała badaną przez siebie dziedzinę z ca­
łości życia społecznego. Jej genetyczne interpre­
tacje dążyły do ustalenia stosunku książek do 
innych książek. Twórczość i jej dążenia nigdy 
nie były konfrohtowane. nie były wyprowadza­
ne z konkretnej rzeczywistości historycznej, z 
konkretnych stosunków w Polsce. Wydawało by 
się. iż sprawa jest jasna. Potrzeby poznawcze, 
społeczne i polityczne wołają o to samo. Woła­
ją o uzupełnienie tych luk w naszej .wiedzy o 
literaturze. Trzeba przede wszystkim zbadać sta­
nowisko społeczne i polityczne naszych pisarzy, 
trzeba wyznaczyć im miejsce w historycznym 
wachlarzu zorganizowanych ruchów społecz­
nych, ich czasów. Trzeba zerwać ze sztuczną 
izolacją literatury, trzeba rozważać jej dynami­
kę w związku z procesami rozwojowymi całego 
społeczeństwa. Trzeba konfrontować książki z 
rzeczywistością, w której powstały,’ aby móc 
powiedzieć, jakie treści ideologiczne zawierają, 
jakiej klasy społecznej ideologię reprezentują."
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Nowi ie w Nowym Tomyślu
Nowy Tomyśl należał przed wojną'stety brak ludzi 

uo jednych z najbardziej zniemczonych'ludzi, 
miast na naszym pograniczu zachód-! J ‘ _
mm. Język niemiecki wszechwładnie, nadzieje dyrekcja pokłada we własnyu

i. Na palcach wyli- gimnazjum, które liczy już 45 ucznióy

w stawaj szscio

panował na ulicach.__ __
czają dzisiaj domy, które były w rę­
kach polskich. Podobnie i sklepy 
przeważnie należały do Niemców.

Dziś miejsce butnych, bestialskich 
okupantów zajęli Polacy z różnych 
stron. Miasto stało się naprawdę pol­
skim miastem.

W fabryce 
wyrobów chirurgicznych

'Jakkolwiek . miasto 
3 tys. mieszkańców, to ---------
życie gospodarcze ma nieprzeciętne przekroczyła normę 160%, 

leży kilku dobrze prosperującym pla-: g.o J.,’ Chwalisza Leona, Dacha Br.,^Lot- 
cówkom przemysłowym i handlowym, ikę F., Dachoyrskiego J., Netkę M.,

Na czoło miejscowego życia prze- * Wartela J., Pawlika W., Panka W., 
myślowego wybija się fabryka wyro-1 Linkiewiczą A., Cieszęczkę A., B-iała- 
bów chirurgicznych (przedwojenna' ch-a St., Pawłowskiego St., Lipskiego 
„Żarówka"). Jest ona największą tego I Fr., Hałę St., Haładudę Cz., Knapkiewi- 
rodzaju fabryką w Polsce. Zatrudnia cza J., Janasa Leona, Ossowskiego J., 
w tej chwili przeszło 200 pracowni- Zwierza J. 
ków. Przejęta została z rąk . niemiec­
kich w ogromnym nieładzie i w nie­
kompletnym stanie. W tym czasie 
przybył do Nowego Tomyśla dyrektor)

I
I

liczy niecałe 
jednak jego

i mieszkań dla tych Inie 185 mil. zł, w przeciwieństwie do*
100 mil. zł całorocznego obrotu w ro-' 
ku ubiegłym. Na dobrych drogach i 
rozwoju są spółdzielnie „Rolnik", Śpół-|

Sokoła, ul. Wielką, św. Ducha oraz 
wybrukowano plac Zamkowy kosztem 
1 800 000 ■ zł. Zarazem Ratusz śrecjfaki 
został gustownie urządzony przez wy­
budowanie głównego wejścia.

Obecnie miasto wygląda czysto, 
schludnie i pięknie. Posiada miłe 
skwery, planty i zieleńce. Uporządko­
wanie tych wszystkich zieleńcy i do­
prowadzenie do stanu zadowalającego 
dla obywateli, którzy po ciężkiej 
pracy pragną zaczerpnąć świeżego po­
wietrza i posłuchać śpiewu skrzydla­
tych kosztowało blisko 2 miliony zł. 
Zarząd Miejski także pomyślał o zdro­
wiu obywateli. Doprowadzono do sta­
nu używalności Ośrodek Zdrowia, no? 
wocześnie urządzony z zakładem rent­
genowskim na czele.

W ośrodku tym mieści się Stacja 
Opieki nad Matką i Dzieckiem, gdzie 
najmłodsze pociechy średzkie są pod 
czułą opieką dr. Lebkililera i p. Mu­
szyńskiej. Niedawno urządzono sta­
cję przeciwgruźliczą, weneryczną i ja­
gliczą. Nie zapomniał ojciec miasta 
tak samo o starcach, toteż uruchomio­
no i wyposażono w sprzęty Przytu­
łek dla Starców kosztem 250 000 zł. 
Obecnie Zarząd Miejski buduje naj­
większą studnię artezejską o głę­
bokości 140 metrów. Roboty przy stu­
dni wykonuje firma Kopczyński, Po­
znań.

Tak samo rozpoczęto budowę pieca 
w gazowni. Brakuje tylko w Środzie 
hotelu, bo naprawdę goście przyjeż- 

’ ' no­
sie 
i o

j Tak jak przez każde miasto, tak 
ii przez Środę przeszedł huragan woj- 
jny, wyrządzając zniszczenia.
’ W czasie ostatnich działań wojen­
nych okupant zdążył spalić gimnazjum, 
pocztę, szkołę powszechną nr 2, naj­
większy młyn, jakim się środa szczy-

Jeśli chodzi o fachowców — pewne

gimnazjum, które liczy już 45 uczniów. 
Kolegium nauczycielskie twęrzą ks. 
Kosicki oraz pp.: Snuszka, St) Pacho- 
lak, Bonderewiczowa, Szyło.

Ogół pracowników fabryki daje ze 
siebie wszystko, aby zadość uczynić 
potrzebom krajowym.

Najbliższymi współpracownikami na­
czelnego dyrektora, którzy również 
całą duszą współpracują nad rozwo­
jem fabryki, to dyr handlowy p. Jan­
kiewicz, kierownicy produkcji pp. Wa­
lendziak oraz Pindór.

Z pracowników, .których wydajność . x x r ,
wvmien;ći la tutaJ nieprzeciętną działąmosc tak

podejście do klienta połączone z in­
wencją handlową zjednało temu sek­
torowi dobre imię.

Dobroczynna dz atehiość
P. C. K.

W rozmowie z p. dr. Skalskim do­
wiadujemy się o wielkiej działalności 
P. O. K. na terenie nowotomyskim, 
który liczy na tym terenie 200 rzeczy- 

iwisjych członków PCK w N. Tomy 
ślu zorganizował Dom Noclegowy «oraz 

! Ambulatorium ze stałym dyżurem. 
Utworzono 8 kół dla dorosłych oraz 
102 koła młodzieżowe. ,P. C. K. zor­
ganizował w szkołach specjalne dy­
żury i badania czystości. Dzieci sanie 
pilnują czystości. Nad grobami pole­
głych roztoczono opiekę. Z Ameryki 
napływa pomoc w postaci odzieży, my4 
dła, lekarstw itp. P. C. K. ma pod 
śwoją opieką dużo podopiecznych, w 
samym Nowym Tomyślp przeszło 100 
osób. Poza 
organizuje 
dochodów, 
kową.

Reasumując całość stwierdzić należy, 
|iż życię gospodarcze miasta znajduje 
się na właściwej drodze. Życie spo­
łeczne wykazuje pewien przerost or­
ganizacyjny, skutkiem czego cierpi ak­
tywność każdej organizacji. Życie kul-» 
turalne — niestety — słabe. Miejsce 
Niemców zajęli nowi ludzie, którzy w 
całość miejscowej pracy wnoszą po-

dzielnia Skupu i Sprzedaży Zwierząt 
Rzeźnych i Hodowlanych, Samo­
pomocy Chłopskiej i „Bazar".

Życie gospodarcze miasta świetnie
uzupełnia dobrze prosperująca pod dy- szżc^ . °.W’

ciła, gmach PW i wiele innych mniej-

Dzięki inicjatywie Miejskiej Rady 
Narodowej i władz magistratu z p. 
burmistrzem Kaźmięrczakiem, Sreda 
/ ' _ odbudowała. Najpierw

przystąpiono do odbudowy i wyremon­
towania gmachu szkoły powszechnej 
nr 2. W budynku tym już od dawna 
dziatwa szkolna pobiera naukę. Ażeby

rekcją p. Chrzanowskiego St Kemu-! 
nalna Kasa Oszczędności pow nowo- [ 
tomyskiego, oraz doskonale rozwija­
jąca się pod dyr. p. Mądrego agentura • częściowo się 
Banku Gospodarstwa Spółdzielczego.

Inicjatywa prywatna
SeKtor inicjatywy prywatnej przeja- 'miasto wyglądało pięknie i czysto, wy-

przejawy rozwoju. Zawdzięczać to na-^aleźy pp.: Dekierta St., Dąbrowskie- Pomysłową jak i handlową. Rzetelne
i brukowano ulicę Paderewskiego, ul.-------------------------- ---

Artyści P©kkle$o IłacPa 
w'.śr©dzie

sali kina „Polo- 
koncert zespołu 
Radia z Pozna- 
Madoja, Kurko- 
i speakera Pol-

jednej ze zburzonej takiej fabryki w) 
Warszawie p. Łucjan Wierach obecny! 
naczelny dyrektor nowotpmyskiej fą-| 
bryki, który wspólnie z 2 miejscowymi* 
ludźmi rozpoczął organizację fabryki.' 
Piękna myśl przeobraziła się w jeszcze 
piękniejsze dzieło.

Zwiedzamy fabrykę, podziwiając 
niebywały rozmach i organizację. Sto­
jące rzędem w kilimu salach tokarki, 
pracownie dla młodocianych, narzę-- 
dziownia, magazyny — wszystko to 
przemawia tchnieniem rzetelnej pracy 
i pomyślnej przyszłości fabryki. Przed 
wojną, a także i przez pewien czas po 
wojnie sprowadzaliśmy 80 procent na­
rzędzi chirurgicznych z zagranicy. Dziś 
wyroby nowotomyskiej produkcji są 
lepsze i w zupełności zastępują nam ' 
sprowadzane z zagranicy. —■ Kraj wolą 
o narzędzia, szpitale czekają — mówi 
niecierpliwie dyr. Wierach. — Brak 
jednak ludzi, brak fachowców: szlifie­
rzy na narzędzia chirurgiczne, brak 
ślusarzy, narzędziowców, elektryków. 
Zatrudnilibyśmy jeszcze setkę pracow­
ników. Szukamy tych fachowców na­
wet wśród Polonii zagranicznej Wzy­
wamy ich do pracy Raz po' raz ktoś 
przyjedzie i znajduje zatrudnienie.

Jakby na potwierdzenie tych słów 
kierownik działu personalnego melduje 
przyjazd 7 Polaków z Niemiec. Widzi­
my ich przez okrto. Na twarzy dyrek­
tora maluje się radość, ale po chwili 
ustępuje ona wyraźnemu zmartwieniu. 

' — Ale gdzie oni zamieszkają? —
pytą się z nagłym zakłopotaniem.

Okazuje się, iż fabryka ma poważne i 
trudności z ulokowaniem < 
nych pracowników. W tym względzie' 
miejscowe władze kwaterunkowe po-- 
mimo interwenc’i Ministerstwa Admi-j 
nistracji Publicznej, pomimo ostrych 
głoeów w prasie, nie okazują właści­
wego zrozumienia potrzeb i możliwo- [ 
ści rozwojowych tej fabryki, jakkol-i 
wiek rozwój tęp leży nie tylko w. in-' 
teresie PSństwa, ale również miasta.* 
Dyrektor pokazuje mi oferty z zamó­
wieniami na sumę 45 milionów zł. Fa­
bryka ma ogromne szanse rozwoju, nie-

Tam gdzlo r©bią 
materace i pi’ki)

Są jeszcze w Nowym Tomyślu dwie 
dalsze fabryki, mające wyjątkowe 
szanse rozwojowe, niestety z powodu 
traku surowców produkcja ich jest 
ograniczona To fabryka wyrobów 
drucianych, produkująca siatki dru­
ciane, materace, łóżka, kosze itp., oraz 
wytwórnia wyrobów gumpwych pro­
dukująca gumowe środki chirurgiczne, 
piłki gumowe, smoczki, dętki, opony 
itp. Pierwsza pozostająca pod kiero­
wnictwem p. Zenona Gardzińskiego 
mogłaby zamiast 14 pracowników za­
trudnić 40% więcęj, druga własność 
p. Listewnika mogłaby zatrudnić prze­
szło 100 ludzi, gdyby było pod dostat­
kiem surowca. Zapotrzebowanie jest b 
duże. Mamy nadzieję, że najbliższa 
przyszłość rozwiąże zmartwienia obu | 
kierowników.

W dniu 15 bm. w 
ńia” odbył się wielki 
muzycznego Polskiego 
nia z udziałem prof. 
wiaka, Spychalskiego 
skiego Radia p. Drygalskiego. Wspa­
niała orkiestra pod dyr. p. Giżelskiego 
zapoznała Środę z wysokim poziomem 
muzyki Pilskiego Radia. Sala 1 „1 
pełniona po brzegi.

Czysty dochód z imprezy przezna­
cza się na radiofonizację 
średzkiego’. Urządzeniem koncertu za­
jął się^Źarząd Powiatowy Społecz. Ko­
mitetu Radioforiiżacji Kraju w osobach 
pp. prezesa Henryka Jankowskiego, 
inspektora Maślińskiego, kier. Nadob- 
riika i Stachowiaka, z

była wy-

powiatu

dżający do Środy nie mają gdzie 
cować. Jest to bardzo przykre, 
prawdziwe. Może ojcowie miasta 
tym pomyślą.

akcją ratunkowo-sanitarną 
się, celem przysporzenia 
akcję kulturalno-rozryw-

Pierwsza wzorowa wieś parcelaeyjna
domóść o budowie oraz z całym po­
święceniem wzięli się do pracy, żeby 

budowy pomóc jak najszybciej w zrealizowaniu 
'tu planu, (fk)

Życie spółdzielcze
Pomyślnym objawem na terenie 

pow. nowotomyskiego jest rozwój spół­
dzielni. Przoduje oczywiście „Społem",!zytywne wartości W ten sposób zwy- 
którego oddział pod kierownictwemicięstwo oręża jest tutaj utrwalone w 
p. Kabzy zatrudnia 42 ludzi, wykazując'sposób właściwy, 
obrót w bież, roku do września włącz- A. Wielrżykowski

Sonikoosfro ws ka
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w powiecie średzkim
Obecnie przystąpiono do 1 

wzorowej wsi parcelacyjnej. Na cel ten 
wybrano rozparcelowany majątek Śnie- 
ciska. Wybudowana zostanie wieś na 
działkach parcelantów, najpierw budu­
je się budynki gospodarcze z częścią 
mieszkalną. ' ,

Budowa prowadzona jest w ramach 
tzw. akcji parcelacyjnej i finansowana 
jest przez Skarb Państwa w formie 
kredytu gotówkowego i materiałów bu­
dowlanych.

Nowowybudowane budynki będą 
przyłączone do sieci elektrycznej na 
linii Środa—Zanieińyśl. Przewiduje się 
także raaiofonizację wioski.

Z radością wielką i uczuciem 
wdzięczności przyjęli parcelanci wia-

• ••
KAŻDY CZUJE SIE
J£D7ĄC BUDYŃ

Poświęcenie nowego kościoła pod 
wezwaniem św. Antoniego rozpocznie 
się w niedzielę o godz. 10. Poświęce­
nia dokona ks. biskup Jedwabski z 

'Poznania. W kościele parafialnym od-
zwerbowa-£>ę tylko ranne msze św. o godz. 

Pg j szkolna msza św. o 
[godz. 9.

O godz. 9,30 ustawi się na ul. Ko- 
[ścielnej pochód ze sztandarami wszy- 
istkioh organizacyj i wraz z orkiestrą 
[wyruszy w procesji • do kościoła św. 
[Antoniego. O godz. 10 zajedzie przed 
■ nowy kościół ks. biskup. Po ingresie 
nastąpi poświęcenie kościoła a następ­
nie odprawiona zostanie suma ponty- 
fikalna z kazaniem. Po kazaniu odpra­
wiona zostanie druga msza św. na bal­
konie zewnętrznym. Uroczystość trans­
mitowana będzie przez głośniki. O 
godz. 12,30 ostatnia msza św. w ko- 
ściele św. Antoniego.

I
; Adres Redakcji i Administracji: ul.

W związku z uroczystością pro-si się' 
parafian, by zechcieli ulice którymi 
przechodzić będzie procesja, a więc Ko­
ścielną, Rynek i ul.- Armii Czerwonej 
udekorować chorągwiami i zielenią.

pomordowanych ’
Celem uczczenia 8 rocznicy pomor­

dowanych obywateli na rynku średz­
kim, odprawiona została za dusze ich 
msza św. w tut. Kolegiacie. Na miej­
scu rozstrzelania przy tablicy pamiąt­
kowej złożono wieńce od Powiatowej 
Rady Narodowej i starosty powiatowe­
go, Miejskiej »Rady Narodowej. Zw. 0. 
Więźniów Politycznych i obozów kon- 

] centracyjnych, Zw. Nauczycielstwa 
I Polskiego.
I W ub. poniedziałek społeczeństwo

Dziś w Poznaniu
Niedziela

Ewarysta p.
Lutosława

I Słońce wsch.: g. 6.36 
zachodzi: g 16.36

i.JKsięźyć wsch.: g.. 15.55 
I ■ zachodzi<g. 2.00

ścielna 9, telefon 753
Kina: Kino Piast: „Kopciuszek".
Dyżury lekarzy i aptek:— nocny 26 

Sztuba Florian, ul. Wolności 28, tel. 522 
dnia 27 bm. dyżuruje Stara Apteka.

Ko-

dr 
do

Zwycięstw© chóru kościelnego 
ostrowskiego

W konkursie chórów kościelnych, 
który odbył się w związku ze zjazdem 
tych chórów w dniu 19 października w 
Ostrowie wzięło udział 12 tffiórów o-, 
kręgu ostrowskiego. Koncert religijny 
wykonany przęz te chóry w kościele Zaniemyśla uczciło pamięć męczenni- 
parafialnym cieszył się dużym na~!ków pomordowanych ńa rynku średz- 
prawdę zainteresowaniem publiczno- kim w dniu 20 października 1939 r.' 
*2—L.. <|z tut. kościoła wyruszyła procesja na

Pierwsze miejsce w konkursie zajął: cmentarz, aby uczcić ofiary męczeń- 
chóf kościelny pod wezwaniem św. I siwa, które leżą w wspólnej mogile 
Grzegorza z Ostrowa, drugie chór z " ’ ------ ’ - J ' ’ -
Krotoszyna pod wezwaniem św Wój-‘ 
ciecha, trzecie chór kościelny Odola­
nów, dalsze miejsca . zajął Kalisz, 
Ostrzeszów, Skalmierzyce, Pogrzybów, 
Gorzyce Wielkie, Janków Zaleśny, Sul­
mierzyce, Ołobok, i Wysocko Wielkie.

Procesję prowadził ks. dziekan Ewaryst 
Nawrowski, przy mogile zaś odmó­
wiono różaniec i złożono wieńce. Ża­
łobne kazanie wygłosił więzień obo­
zów koncentracyjnych ks. dziekan 
Ewaryst Nawrowski.

Elektryfikacja wsi
W roku bież, zelektryfikowano w' Polsce 

430 wsi, z czego najwięcej w okręgu ma­
zurskim, na Pomorzu Zachodnim 1 wojew. 
krakowskim. W województwie poznań-

W pow. nowotomyskim ni& brak ludzi 
z oryginalnymi pomysłami. Oto w prze­
rwie ruchu kolejowego linii Nowy To­
myśl— Trzcianka jędzie chłopak z mle­
kiem do miasta. W zaprzęgu — koza, skim zelektryfikowano ’45 wsi.

Sąd konkursowy stanowili: prezesi 
Związku Chórów Kościelnych ks. dyr.! 
Mizgalski z Poznania, prof. konserwh-| 
torium poznańskiegę ks. Miazga, prof. | 
Kowalski z Ostrowa oraz ks. prób. Ka-i 
miński z Chynowy.

Poszczególne chóry śpiewały w cza- j 
sie nabożeństw w miejscowych ko-‘ 
ściołacih. . I

STANISŁAW ŁUKASIEWICZ Utwór nagrodzony na Konkursie
Związku Zawodowego Literatów Polskich.

? GRUPA „GRANAT”
*

(ciąg dąlszył
Porucznik kucnął przy jego pozycji i obaj pa­

trzyli kilka chwil w kierunku nieprzyjaciela, 
podczas kiedy świsty przelatujących kul oraz 
najniespodziewaniej wybuchające huki, licyto­
wały się w różnorodności tonów.

. — Najgorzej nam dopieka ten! — Garbus kiw­
nięciem głowy wskazał wprost na lewo, gdzie 
między dwa bliskie domy wpełznął czołg i wi­
doczny tylko wieżyczką* i lufą działa, strzelał 
sobie hałaśliwie w idealnym poczuciu bezpie-

— Właśnie myślę o nim — odrzekł Wałek — 
przed granatnikiem zasłonięty ścianami! Może 
mu się znudzi jstrzelać, to coś wykombinujemy: 
— Padli obaj naraz plackiem na piasek z prze­
pisową szybkością, już bez udawania odważ-, 
nych, gdy zjadliwy chichot pocisku wskazywał! 
nieomylnie, że tym razem chodzi o tę skromną' 
przestrzeń, którą oni zajmują na ziemi. Wybuch 
nastąpił z prawej strony, gdzieś, zdawało się, 
niesłychanie blisko ich głów, ale poza silnym 
przewiewem powietrza i dzwonieniem w uszach 
nic więcej nie odczuli.

Spojrzeli na siebie ze zdumieniem.
. ------------ — ----------———
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— Poruczniku, dlaczego my akurat w tym 
wszystkim jeszcze żyjemy! — szepnął naraz Gar­
bus konwulsyjnie, w złowieszczym zadziwieniu.

— Zwariował, czy co? — odmruknął Wałek, 
spojrzawszy odruchowo na zmiętą niezwykłym 
u niego, lirycznym wzruszeniem twarz Garbusa, 
który przeżywał moment natchnionej zadumy natl 
światem i losem człowieka.

Porucznik szedł ukośnym przekopem do cen­
tralnego punktu całego systemu obronnego. U 
rzędował tu jego oficjalny zastępca, chorąży 
Świszcz, z kilkoma gońcami j paroma ludźmi z 
oddziału radiotechnicznego dio pomocy. Wszyscy 
siedzieli w dobrze zamaskowanej Ziemiance. Ob­
serwatorzy mieli sprytnie i wygodnie ulokowane 
stanowiska. Świszcz w niemieckim hełmie, dzio­
baty, szorstki w obejściu, irytujący się wiecznie, 
że żadna robota nie była dostatecznie dobrze 
wykonana, służbista, oddany namiętnie sprawom 
wojska — robił wrażenie bardzo groźne, gdy 
nachylony nad tubą telefonu polowego sprawdzał 
połączenie ze sztabem głównym.

Na porucznika błysnął okiem nieaprobująco 
Wałek swobodnym ruchem wyjął słuchawkę ? 
rąk chorążego i głęboko zadowolony, iż funkcjo­
nuje połączenie, wywołał majora Grota i w lapi-

TEATRY
Teatr Wielki — dziś o godz. 19 „Halka", 

jutro teatr nieczynny.
Państw. Teatr Polski — codziennie o g. 

19 w niedzielę dwa przedstawienia o godz. 
16 t 19 komedia Moliera pt. „Świętoszek" 
z Al. Dzwonkowskim.

Teatr Nowy — dziś i jutro g 19.30 „Zy­
cie kręci się w kółko" z M. Ćwiklińską.

Teatr Komedia Muzyczna — dziś i jutro 
g 19 wesoła komedia muzyczna z J. Pi- 
chelskim „Król włóczęgów".

Teatr Aktora ś Lalki — dziś i jutro g. 
18 „Laleczka z saskiej porcelany".

Klub arlyst. „Maska" w kawiarni „As" 
codziennie o godz. 19 „Przypinamy łatki 
przez kwiatki" z AL Potempą.

KINA
Apollo — godz. 15.30, 18. 20,30 „Mści­

wy Jastrząb' , Bałtyk — „Noc grudniowa”, 
Muza — „Ostatnia noc”. Rialto — „We-' 
soły sublokator”. Warta — „Na granicy". 
Początek o godz. 16. 18 i 20.

Przedsiębiorstwo państwowe poszykuje zaraz

3 techników budowlanych
10-671

sra

Podania wraz z życiorysem kierować do PAP
Poznań, Mielżyńskiego 8 pod Nr 4627/47

SUMW™ rsw®«wan

darnym sformułowaniu przedstawił stan na 
swoim odcinku. Milczenie słuchającego majora 
tchnęło przezwyciężanym zmęczeniem, rozterką 
i sennością.

— Atak nie rozszerza się poza wasz odcinek! 
— powiedział ze spokojem Grot — czy wytrzy­
macie?! — dodał tonem, w którym było więcej 
uprzejmości, niż prawdziwej troski

— Czy wytrzymamy? — 
dziemy kontratakować — 
mu się odruchowo.

Major milczał sekundę 
myślę.

— Chcemy posłać wam 
będący w rezerwie! — odezwał się żywiej.

— Trzymajcie (go w pogotowiu! W razie czego 
damy znać! Strat do tej pory zbyt dużych me 
mamy. Jeżeli przez godzinę nie będzie wiado­
mości, pchnijcie partyzantów!

Porucznik rozłączył się i zatelefonował do swo­
jej kwatery. Połączenie działało. Przy telefonie 
dyżurował jakiś'chofy szeregowiec, sierżant Ma- 
tyjasek był na linii. Wałek wziął ze sobą Strzel­
ca, którego „Sten" w tej chwili tutaj marnował 
się i przecisnął się z nim w okolicę fortu Garó 
busa.. Odcinek ten był formalnie, sparaliżowany 
nieustannym dgniem z „Tygrysa", bezkarnego w 
swej doskonałej kryjówce, wśród na pół walą­
cych się ścian zburzonego domu. Możliwości ru­
szenia i stąd natarcia były przekreślone. Garbus 
poważny i, o dziwo, nie jak zwykle triumfująco 
sarkastyczny, a melancholijny — leżał pod bun-

za chwilę właśnie bę- 
Walek przeciwstawił

w obiektywnym na-

oddział partyzancki,

krem i zamknięty w sobie, cierpliwie czekał na 
zmianę warunków.

Wałek obojętnie patrzył na niego,' zajęty in­
tensywnym namysłem nad sytuacją. Decydował 
się zlikwidować czołg sam. Przez szczelinę z płyt 
chodnikowych obejrzał teren. Gdy silniejszy ciąg 
powietrza rozwiewał dym po strzałach, wieżycz­
ka czołgu widoczna była z odległości 200 me­
trów. Jedynie można było ryzykować wypad 
wprost na. nieprzyjaciela pod lufy jego cekaemu 
i szybkostrzelnych działek. Tylko z lewej strony 
po drodze biegł jakiś murek, dający niejaką, ale 
minimalną osłonę. Gwizdy pocisków z armatek 
przebiegały z szybkością, tamującą oddech w 
płucach. Twarz porucznika pęczniała i czerwie­
niała od niecierpliwości. Ciągłe, bliskie eksplo­
zje świadczyły o coraz bardziej dokuczliwej cel­
ności ognia. Wywołał spod ściany barykady naj­
bliższego żołnierza, którego mina była wcale 
nienajgorsza, mimo że wskazywała na obiektyw­
ną i ostateczną rezygnację z życia.

— Przejdziesz do bunkra C i powiesz im tam, 
żeby atak rozpoczynali, jak tylko zniszczymy ten 
cholerny czołg!

Strzelec oddalił się od razu.
Wałek w tej chwili spostrzegł dopiero Ma- 

jgdzię. Siedziała w niszy barykady z dwoma żoł­
nierzami. Trzymała długi karabin pćechoty w 
ręku i patrzyła na porucznika poważnie, szeroko 
otwartymi niebieskimi oczami.

(Ciąg dalszy nastąpi).



i listopada,

KohndhrzyJt Imprez Sportowych
Sobota 25 bm.

Godz. 19 — Indywidualne mistrzostwa 
Poznania w zapasach 1 podnoszeniu 
ciężarów przed mistrzostwami Pol­
ski, odbędą się w stołówce H. Ce­
gielskiego przy ul. Daszyńskiego

©ws@ja
z zebrania Polskiego Zw. Bokserskiego ’ 

oanstwowe spotkanie pięściarskie: Ru­
nią Polska, które miało sie odbyć 

ZażX26 W Ł°dzi Dalei - 
dvq]-'J/rAęd2-Gq° rir^owego ukarano 

’Cia ’ rozda,-
r.cciem na wsz^?łv,e dzjrdzifty 
zawodnka z KS ,Ostrovia" _ Małt 
lepszeąo

W noczei członków PZB przyjęto Ra- 
nomskie Koło Sportowe z przvnalnżno- 
Scią do Warszawskiego OZB ZKS Bu- 
dowlani" — Wrorłąw AZS — Wro­
cław i KS OMTUR _ .Świdnica z przv- 
nalóznoscią do Wrocławskieao ÓZB 
r-obotniczv Klub Sportowv „Białystok" 
’ako pierwsza sekcia bokserska na te- 
rfńte woj białostockiego nrżviety zo­
stał również do Polskiego Związku Bo­
kserskiego.

W związku z rokiem olimpijskim wy­
znaczono terminy obozów olimniiskięh 
Pierwszy oboz odbędzie się w czasie od 
15 stycznia do 6 lutego 1948 roku, dru­
gi po mistrzostwach indywidualnych 
Polski.od 18 kwietnia do 8 maja 1948 r. 
ostatni zaś od 11 lioca do chwi’i wy­
jazdu reprezentacji Polski na OUmoia- 
dię.

Następnie zebrani przyjęli wiadomość 
o. majaćym się -odbyć 14-driowym kur­
sie przodowników i sędziów . bokser­
skich Milicji Obywatelskiej w Szczeci­
nie. Delegatem na powyższy kurs mia­
nowano ob. Łaukedreya ze Szczecina

(i)

Niedziela 26 bm.
— Warta. Towa- 
piłki nożnej na

' Na ostatnim zebraniu zarządowym 
Thlskmgo Związku Bokserskiego po- 
ł 'eto kilka doniosłych uchwał. M. in. 
WZstanowiono przychylić się do prośby 
rzeskiei Unii’ Bokserskiej w sprawie 
C estinięcla spotkań w Czechosłowacji 
prZclzień 18 i 21 lisMpada br. Pierwsze' 
raot’<arie rozegrane zostanie z repre- 
s1' tgCją państwową Czechosłowacji w 
pladze, drugie zaś w Bratysławie.' 

• Ma tym samym zebraniu rozpatrzono 
r pozycje Szwedzkiego Związku Bok- 

' Orskiego w sprawie pozegrania w dniu
14 listopada w Goete.burgu spotkania ’ 
„ied/ynarstwowego Polska — Szweda. ' 

z frrm 'że termin powyższy 
zbiega się z terminem meczu między­
państwowego Polska — Czechosłowa- ' 

ja PZB zaproponował przełożenie ter- 
niinu na dzień 11 stycznia 1948 r. Z tych 
samych powodów PZB zmuszony był = 
odpowiedzieć odmownie na zaprosze- 
pie Duńskiego Związku Bokserskiego 
w Spravzie udziału 4 bokserów od wagi 
piórkowej do średniej w turnieju mię­
dzynarodowym zorganizowanym w ( 
dniach 19 i 20 listopada br. przez Chri- 
st,ianshavrs Tdraęts Club — Kopenhaga. 1 
Równocześnie przyjęto, do wiadomości 
telegram Rumuńskiego Związku Bok- ' 
serskiego, w. którym Rumuni donoszą 1 
o niemożności przybyćia na między- '

Godz. 11 — Gedania
rzyskie zawody 
boisku Warty.
KKS (Poznań) — 
(Kępno). Zawody x _____r
niorów o mistrzostwo 1 grupy na

KKS Zjednoczeni 
piłki nożnej ju- 

-------- - I _ i 
boisku kolejarzy w Dębcu.
KS „Polonia" - Nowy Tomyśl — 
ZKS „Drukarz". Zawody piłki noż­
nej o mistrzostwo kl. B na boisku 
Areny.

Godz. 15 — Drugi dzień indywidual­
nych mistrzostw Poznania w za­
pasach i podnoszeniu .ciężarów w 
stołówce H. Cegielskiego.

Godz. 18 — AZS (Poznań) — Astra 
(Krotoszyn). Zawody pływackie w 
krytej pływalni przy ul. Wroniec- 
kiej.

Godz. 20 — KKS — HCP. Mecz bok­
serski o drużynowe mistrzostwo 
Okręgu w stołówce H. Cegielskiego 
(ul. Daszyńskiego 180).

Abonent ze Stęszewa. Zapytuje Pan 
nas, czy za lokal handlowy wraz z mie­
szkaniem złożonym z jednego pokoju i ku­
chni czynsz najmu w kwocie 2 000 zł jest 
wystarczający? Wysokość czynszu najmu 
zależna jest od wielu okoliczności, jak po­
łożenie nieruchomości, rozmiarów lokalu 
i mieszkania itd. Uwzględniając jednak 

miejscowość położenia lokalu wyda- 
nam, iż czynsz ten jest wystarcza- 
Jeżeli strony nie porozumieją się, 
wystąpić na drogę sądową z po-

Gonitwa za lisem 
Molcklubu , Unia"

Miesiące: październik i listopad są 
sezonem dla biegów i gonitw myśliw­
skich. MK „Unia" w Poznaniu zakoń­
czy swój sezon sportowy również go­
nitwą za lisem która odbędzie się w 
niedzielę, 26 bm. Zbiórka uczestników 
nastąpi ó godz. 8.30 na pl. Wielkopol­
skim (dawn. pl. Sapieżyński). Lisem 
został z wyboru znany motocyklista 
sportowy Roman Kowalski. Po gonit­
wie o godz. 18 odbędzie się wieczorek 
towarzyski w lokalu klubowym przy 
ul. 'Chełmońskiego 2.

(Budapeszt) —
Pegoii (Katowice) 1:2 (0:0)

Ostatni swój mecz na terenie Polski 
rozegrała węgierska drużyna ligowa 
.Szolnok" w Katowicach, gdzie prze­

ciwnikiem jej była „Pogoń".
Drużynę katowicką wzmocniło 3 gra­

czy Ks „Baildon". Po 90-minulowej, 
bezładnej kopaninie, spotkanie zakoń­
czyło się zwycięstwem „Pogoni" 2:1 
(0:0).

m. in. 
je śię 
jący. 
należy 
wództwem o ustalenie słusznego czynszu.

„Pianowkos". Fakt, że ojciec Pański jest 
na wyłącznym utrzymaniu Pana, decyduje 
o rodzaju karty żywnościowej, nie to, że 
ojciec zamieszkuje w innej nieruchomości, 
czy też wspólnie z Panem.

M. X. — Rataje. Jak z listy należy się 
•domyślać, nieruchomość została wyłączona 
spod kompetencji władz kwaterunkowych, 
a w tym wypadku właściciel ma prawo 
rozwiązać umowę najmu nawet bez poda­
nia przyczyny, Do mieszkań wyłączonych 
spod kompetencji władz mieszkaniowych 
nie mają zastosowania przepisy o publicz­
nej gospodarce lokalami najmu. Mają 
natomiast w dalszym ciągu zastosowanie 
przepisy o ochronie lokatorów, jeżeli zaj­
muje Pan mieszkanie od czasu przed 1 
styćznia 1937 r. Wówczas wypowiedzenie 
najmu nastąpić może tylko w wypadkach 

jak zaleganie z 
przynajmniej za dwa -o- 

nienależyte zachowanie

czynszu miesięcznego w wysokości 350.— 
złotych, którego hi» ma Pan zamiaru pła­
cić, uważając go za paskarski. Jeże' 
czynsz, obecnie żądany przez gospodynię 
jest zbyt wygórowany, należy zwrócić sią 
na drogę sądową o ustalenie słusznego 
czynszu najmu. Gospodyni nie ma wpraw­
dzie prawa podwyższania czynszu jedno­
stronnie, skoro czynsz ten ustalony został 
na podstawie umowy dwustronnej, nie­
mniej gospodyni ma prawo wypowiedzenia 
najmu. Prosimy przeczytać odpowiedź wy­
żej dla M. K., Rataje.

1*. Jan Śmigielski, Leszno. Dom został 
rozebrany przez okupanta Żalem szkoda 
stąd powstała należy do szkód wojen­
nych za które Skarb Państwa nie odpo­
wiada. Właścicielowi jednak przysługuje 
nadal prawo do ziemi na której stał budy­
nek. Ponieważ zaś miejsce to zamienio­
ne zostało na drogę publiczną,, należy wy­
stąpić na drogę procesu przeciwko Skar­
bowi Państwa o zwrot, względnie odszko­
dowanie. '

Stały Abonent Pan jako lokator obo­
wiązany jćst do płaceńja świadczeń dodat­
kowych na stróża świadczenia tego nie 
można potrącać od długu należnego Pa­
nu od stróża, albowiem nie pozostaje Pan 
w bezpośrednim stosunku prawnym do 
stróża, który jest pracownikiem właścicie­
la nieruchomości.

Koszykarze lj£KS (Poznań) 
zwjciężalą dwi&rofeie- w Łodzi

Ostatnio bawili w Łodzi na zapro­
szenie Polskiej YMCA koszykarze po­
znańskiego KKS, którzy w pięyyrszym 
spotkaniu z łódzką YMCA odnieśli za­
służone zwycięstwo w stosunku 39:23 
(23:9). Dla zwycięzców kosze uzyskali- 
Kolasiński — 18, Grzechowiak — 13, 
Śmigielski — 2 i Jarczyński — 6.

W drugim meczu poznaniacy spotka-

I ■ 
żyna ŁKS ustępowała gościom tech­
nicznie, lecz grała nadzwyczaj ambit­
nie. Publiczności około 1 000 osób.

ustawą przewidzianych, 
zapłatą czynszu 
kresy płatności, 
się lokatora.

P. Rogoziński, 
most. Pisze Pan, iż Zarząd Elektryfikacji 
w Wolsztynie nadesłał rachunek za prąd W 
kwocie 1 700 zł, a na siódmy dzień po o-'] 
ta o j juku,xau ...... >, . uaw j , . . n a
ra, który pobrał 400 zł tytułem odsetek za owies 2 óOOjproso 2 900—3 100; jnęka 
zwłokę. Tegoż rodzaju praktyka jest sprZft- (pszenna 80% bez ópakow. 5 100 do 
czna z zasadami słuszności a nawet i do-15 300; mąka pszenna 70% bez opakow. 
brych obyczajów. Wprawdzie od chwili j5 ągg. 5 ROO; mąką Żytnia 90% be.! 
otrzymania rachunku był Pan w zwłoce ijop^fcow. 2 600—2 800; mąka Żytaii

2 300-3 000, o>ręb.r 
»l^.,v maeic w wysokości szenne 2 200—2 300; otręby żytni t 

> 1 900—2 000; otręfey jęczmienne 1 90 ) 
do 2 000; kaszą jęczmienna 65% 3 201 
do 3 500; groch Wiktoria 4 900—--5 300j 

1—10 000; rzepak ja* 
8 000—9 000; rzepik jary 8 000_—1 

____ ; siemię lniane 15 500 
J 16 000'; lnianka 8 500 — 9 000;

"niebieski 18 000—20 000; gorczyca 9 000

li się z ŁKS, zwyciężając 55:31. Dru- drużynami.

KS „Czyn" — HCP II
Dziś, w sobotę o godz. 15 na boisku 

przy Stadionie Miejskim odbędzie się 
mecz towarzyski między powyższymi

Ceduła 
fieldy zbożowe-towarowej 

w Poznaniu
v Pszenica 3 500; żyto'2 300; Jęczmień 

trzymaniu rachunku przysłał sekwestrato-j 2 300; jęczmień bj-owaniiany 2 650? 
i„, Llś., „„„.„I AL — ■*' y
zwłokę. Tegoż rodzaju praktyka jest sprze- (pszenna B0% bez opakow. 
c , **. ' . . . . . .. .
brych obyczajów.

x lego tytułu i 
odsetki, które należy płacić w wysokości 
8*/#, oczywiście w stosunku rocznym. W 
żadnym zatem wypadku nie mogą one wy­
nosić 400 zł. Kwęla ta jest wygórowana 
mimo, iż mieszczą się w niej prawdopor____ ___ , ..
dobnie koszty sckwesl.ru. Zarząd FJektryfi- ' rzepak ozimy 9 00Ó- 
kacji w Wolsztynie przysyła jąc rachunek ,ry £----
winien, jak to się zresztą praktykuje, wy-jggng^ 
znaczyć dzień płatności. Nie można bo- i ■ ’
wiem wymagać, aby każdy płatnik miał w 1 
każdym momencie leżące pieniądze na za- . 
płat4 r ‘‘~ ~
lekt’yfikacji w Wolsztypie o wyjaśnienie. 
Nicwykluczcra bowiem' może byc w tym 
wypedku petnyłka rachunkowa, bo trudno 
póśądzać Zarząd Elektryfikacji o tego ro­
dzaju praktykę.

Słomlński Teofil. Pisze Pan, iż od marca prasowana 575—625;" siano zwykłe' pro- 
1945. r. czynsz za mieszkanie wynosił 9 zl —rc nenx i * ii y , i i i i Sówafla t ooU; siano naanowcKra (dziewięć złotych) a obecnie wskutek zwoi-i o_.x -i
nienia mieszkania spod kompetencji władz! Pras.owane 8o0 900. Tendencja spc<-
kwaterunkowych, gospodyni domaga kojna.

Górny Folwą^k — Babi-

momencie lezące pieniacze na za-.---- - ------ ------ 1 . r.
Radzimy zwrócić się do Zarządu E- i 9 500; makuchy lniane w taflacn 
L-af-ii ur Wr»ic7łwT.io wuhinionift 'ó700—4200•. makucnv n.ftnakowA w ta­M200—-4300; makuchy rzepakowe w ta­

flach 2 900—3 000; śrut lniany 3 800 dd 
4 000; śrut rzepakowy 2 600—2 700? 
ziemniaki kons. 550—600; ziemniaki 
'przemysłowe 500 — 550; słoma . żytnia

Krani

W PODWÓRZU

•X1.0U‘Uini.lM« II. •..•Ul Jllll. UL r-MWJJMMJ. kjiuunEM-iLWU^

Muszyny biurowe j 
Kupno Sprzedn# |

1

; plasse®e niskie i dsmsH©
ubrania męskie, płaszczyki i ubrarrka chłopięce, kurtki i spodnie w różnych gatunkach

Halerżc-Iy ubraniowe i damski®
w modnych kolorach oraz wytworną bieliznę damską i męską 
poleca w olbrzymim wyborze i najniższych cenach, firmą

Poznań, Wrocławska 22 (Walki Młodych) nar. Szkolnej, telefon 22-14 i 16-54

WYZSZY KURS 
dla księgowych-rewide$fów 
zostanie otwarty przy Akademii Handlowej 
W Poznaniu, dnia 5 listopada br.

Kurs ma na celu pogłębienie wiedzy zawodo­
wej księgowych z uwagi na konieczność przy­
gotowania kandydatów na rzeczoznawców 
(biegłych rewizorów) księgowości.

Na kurs przyjmuje się osoby posiadające co 
najmniej ukończoną szkołę średnią _ (świadec­
two maturalne) 1 mogące się wykazać kilkolet- 
nią praktyką w księgowości. Kurs trwa 8 mie­

sięcy.
Zapisy przyjmuje i informacyj udziela Se- 

kretarla^t Akademii Handlowej W Poznaniu

w/Z

SZTANDARY
Chorągwie — Paramenta kościelne 
wykonuje jedyna fachowa na miejscu firma 

.m JÓZEF ŁOWiBSKI 
Poznań, Garbary 20 Telefon 39-05
JOjazd tramwaj*! z Jworca Gł-wnaęo oc 51. Rynku
oraz 5 i fi 'o Garbar — LICZNE UZNANI ZA PRAC<=

Wróciłem
A.Łakomski

Dentysta
obecnie: ul. Winklera 7 
I ptr., przy ul. Focha. 

41656

una&zne mora
nawet połamane 
części

kupuje
Oraz naprawia 
pióra wszelkich 
Sternów

Fa MONTAŻ
Ul. ftoosevelta 6/7 
lei. 29-43.

na torby i

tapety 
linoleum 
chodniki 
ramydoftam 

Zb. Waligórski 
Poznań, Wielka 9 I p.

Wejście z Szewskiej

; Fundacja Zakłady Kórnickie
i ©gredy Kórnicki® 

w Kńrnilsu
| polecają mroso^dporne drzewka 

owocowe I ozdobne
X po cenach przystępnych

Poszukujemy
® samodzielnych księgowych na stanowiska;

Kierownika księgowości ogólnej 
Kierownika kosztów własnych i cen

Z gruntowną-znajomością nowoczesnej księ 
gowości przemysłowej i jednolitego planu 
kont;
fachowca ubezpieczeniowego na stanowi 
sko kierownika ubezpieczeń rzeczowych, 
z praktyką zawodową w tym dziale pracy 

^'nagrodzenie według umowy. z
Jąćzeniem życiorysu kierować wprost do1 
ńalncgo Zarządu Przemysłu 
Dział Personalny Gliwice, ul .Sowiński

oe^ÓStWowe Nieruchomości Ziemskie °^r,c£źawie'n?e 
obJ, Przetarg nieograniczony na wydzl_ j obsza- 

łowieckich gruntowych °. wodnycho oh 270’52 ha« oraz obwodów łowieckich woany 
szarze ogólnym 6 562,72 hą.

tonieli^g odbQd?-ie się dnia 8 Hstd£adVrtwego °Pań- 
stwowv ’lrano W loka;u Zarz^du O.krĘ,®i Paderew­
ski y,Ch Nieruchomości Ziemskich, ul. Paue 

10 __ pokój nr j7.
Pisemn6-80 terminu dopuszczalne jest ^^^I^lona w 
°wsio\nych ^wysokość czynszu ma byc trzonych 
nani«* w zapieczętowanych kopertach du j0-
Wieęj^g^/^ferta na wydzierżawienie 

OkrpmfeDiBformac3e otrzymać mdżBa7i^m^aichąT>o- 
kój oT'nPanstwowych Nieruchomości Ziem.

\b(u-u Zzd Okr^u p- N- Z-, zastrzega
J°raz; nrnprzetar®u dzierżawcy bcz
f - Prawo uznania, że przetarg nie dał wy 1().ęio

WBICIE i Włosie i szczeć
(ISfisS ___tu nu i e

Tel. 23-39
ORAZ DĄBROWSKIEGO 12 

10-499

kupuje
Hurtownia Szczotek 

i Pędzli
Poznań, św. Marcin 50 

Tel.' J3-74
p 6433

Wózki diiecięce
w wielkim wyborze 

poieca 

walor 
wlaść. A DOLSKI

POZNAŃ
MfelżyAskiego 16
Te’ 2W p«1M

JJ

/

Poznań, Plac Wolności 1 
p r z y j nr i e 10;483

kilka zdolnych pracownic
-> Rewelacyjna nowość!

pierwszej powojennej produkcji krajowej

LATARKI
praktyczne (do kieszeni, torebek)
w różnych kolorach

JERZY ZOM

OKRĄGŁE
i masy plastycznej

kład
fabryczny

10-635

- t G d y n.i »
5 Kwiatkowskiego 24

Telefon 266-4’>
prowincja xa potoranlem

Porcelana — 
Porcelit — Fajans 
Serwisy kawowe I stołowe, 
nakrycia, pojed. flljżanki, 
talerze, kubki, wazony, 
porcelana restauracyjna. 
SZKEO STOŁOWE
Kompl. do ciast, kompotu 
i likierów. — Szklanki 
kieliszki, słoje do zapraw 
i cukierków, cylindry, 
szkło, restauracyjne itd. — 
ppleca w wielkim wyborze 
T. Sobkiewicz i Ska 
Sp. z O. o. — Hurt porce­
lany 1 szkła — Poznań, 
Garbary 52 (róg Szyper­
skiej). Tel. 46-29. Tram­
waje 5 1 8.

Plac Wolności13(obok3 Maja) |
10-53 ‘_______________ • I

oryg. sr,waj-

dziurkowane,

G 
a

jedwabna 
carska, siatki druciane, 
blachy' 
tarki stalowe, stalki do 
rowkowania walcy, tar­
cze szmerglowe, tarcze 
do krajalnic, nalewy 
do łuszczarek i kamie­
ni, wałki wymienne do 
mlewników, maszyny 
mlewników, maszyny 
oraz przybory młyń­
skie poleca

Fa. „Młynomontaż"
Pornań, św. Mircin 33 
Telefon 24-11 p6347

KUCHNIE 
westfalskie
Rury, kolana 10-595 
Siatkę pa-kanową 
MASZYNY ROIKiCZfc 
Artykuły żelazne 

poleca 
ft.Bare-mowsHi

POZNAN 
ulica Kraszewskiego 11 

relefoh 68-6’
NH wm®*

RENTGEN,
DIATERMIE, PANTÓSTATY, TAMPY KWARCOWE 

„SOLLUKY", APARATY 1 CZĘŚCI.

' KUPHO - SPRZEDAŻ - NAPRAWA
„ŻETHA", BYTOM,‘BRZEZIŃSKA 3 TEŁ. 23-02 1(|#648

Mydlarza i
pierwszorzędnego (mydła toaletowe) ;

poszukuje zaraz
POWAŻNA FIRMA W POZNANIU
Warunki i pensja bardzo dobre.
Oferty Biuro Ogłoszeń ,,PAR“, Poznań.
Ratajczaka 7 pod „10,769“. p6443

STRONA 5Nr 295

j

i

sckwesl.ru


Marsz. Focha 60

p 6479

e ceny nisko wykalkulowane. Firma przedwojenna 
Ager.łura Poznańskiej Pralni Chem. f Farbiarni ,,Warta"

s ja q c j s ! n y s ?c ł ad 
po&czosh, skarpet bielizny i blezerów 
Elektryczne podnoszenie oczek — wprawianie 
nowych stóp do pończoch i skarp et

(JDCOKATWA 
CHRONI 

CER$

bombki Największy wybór w 80 gatunkach EOMKyj 
Najefektowniejsze

OZDOBK CHOINKOWE!
MYDŁA DO PRANIA

FALA 1 REWOŁWSR
Mydła toaletowe, proszki do prania, pasty do zębów 
l poleca HURTOWNIA „A L W A“ Sp. z o. o.

Poznań, pl. WiclkopOłSki 5, tel. 26-81
Komisowa sprzedaż wyrobów fabr. chemicznych S. Pal i j. Korski 

Warszawa 10_57(J

Zakup

fetorowe
Sprzedaż

10-4^1

OS»■-B°KO

Łe&Rt.--fc‘ ® Szulca posady
Poznański Zakład Przyrodo­
leczniczy. al. Marcinkowskie­
go 20, przeprowadza kuracje 
zdrojowe na miejscu. p5891

Szefer, śltiśarż - mechanik. H. 
Michaihk. Września, Niezłom­
nych 28 41631

!®3KBaa«:anKno»anaBKn3iB|IBBOOMWBa^

Biuro Ogłoszeń czvnne w diii powszednie od 8—19-tej, w soboty od 8—17-tej w Poznaniu przy ul Wyspiań 
skiego 10. 1 piętro - Tel. 64-75 i 62-70 (wewn 5). — Za terminowy druk ogłoszeń Administracja nie odpowiada

Futro łąpkowe czarne tanio.
Dolina 3, m. 4 (Wilda). 41797

Dwa fotele skórzane okazyjnie.
Poplińskich 6, m. 1. 41781

■

Mgr Kuntzówna, specjalistka 
piel, gnacji cery, włosów. Sło­
wackiego 34 m. .4, od 10—13 
i 15—17. tel. 94-34. Indywi­
dualne stosowanie własnych 
kosmetyków. 41644

Sekretarka samodzielna, kore- 
spodencja, księgowość, przy.i- 
mie odpowiedzialne stanowi­
sko. Of. Głos Wikp. nr 41241.

Wolne posady

Starsza przychodnia1 na 4 go­
dziny dziennie zaraz potrzebna. 
Chwaliszewo 9. czapkarnia.

Technik ib«d-i
Statyk - organizator 
15 lat praktyki 
zmieni posadę.

Oferty Głos Wielkop. 
nr 41805.

Gosposia z dobrym gotowa­
niem na dobrych warunkach. 
Grottgera 12 m. 5. C3592

• Palacz do kotła wysokiego ciS- 
rietua potrzebny. Firma A. Mie- 
loch. Poznań, Bialagóra.

c3597

Karnislari - cukiernik, z długo­
letnią praktyką poszukuje po­
sady. Of. Głos Wlkp. nr 41784.
Czeladnik cukierniczy, poszuku­
je posady. Oferty Głos Wielko­
polski-nr 41840.

Leica III Suąymar 1:2 korzyst­
nie. Sw. Marcin 68, m. 10,' od 
14—16.______________ 41796
Maszyna gabinetowa Pfaffa — 
czółenkowa, tanio. ‘Wyspiań­
skiego 14, m. 9a. 41795
Lerikon Majera z atlasem, 21 
tomów. Cena 8000 zł. Hoff­
mann, Wały Leszczyńskiego 2, 
m. 4, godz. 17—19. 41789
Karakuły oraz źrebce brązowe, 
figura średnia, sprzedani- oka­
zyjnie. Wiadomość: ul. Daszyń­
skiego 86a (skład), tel. 11-23.

41847
Folwark 200-morgowy przy Po­
znaniu, zabudowaniami, dom 
9 pokoi, światło elektryczne, 
3 200 000; młynAyodno-ffiotoro- 
wy, przemiału 60 cetnariw, 
do tego 100 morgów, 4 200 000; 
kamienica 2-piętr„ Wilda; przy 
tramwaju, 950 000; wi|la wy­
palona, Winogrady. 1 000 00Ó. 
Nowak, Wyspiańskiego 16, m. 1.

41848

Futro męskie popielice, koł­
nierz wydra, poszyęie marengo 
figura średnia. Wiadomość: Ra­
tajczaka 33, m. 9. godz. 14—16. 
_____________________ 41600 

<Pianino brązowe, markowe, 
sprzedam. Te!. 45-38.___ p6519
Azotan strontu, azotan baru, 
chloran, potasu, sprzedam w 
większych ilościach. Oferty: 
PAR, Ratajczaka 7, pod 10,806. 
__________________ __ p 6477 
Biurka, szafy, stoły, krzesła 
oraz różne inne meble okazyj­
nie wielkim wyborze. Janiak, 
Poznań, Rybaki 6. w podwó­
rzu._________ p6486
Futro, łapki breitschwancowe 
duże, korzystnie sprzedam. — 
Firma A. Pietrzykowski, aleje 
Marcinkowskiego i9. galante­
ria. pG470

Fredki sprzedam. Walenty Gar- 
backi. Starostwo, p-ta Skulsjs, 
pow. Konin. 41505
Gospodarstwo 54 ha wydzier­
żawię względnie sprzedam — 
warunki dogodne. Oferty 1493 
„Czytelnik*, Daszyńskiego 48.

kl897
Wózek dziecięcy koszykowy, 
jak nowy. Śniadeckich 6a, m. 
11 (podwórze). 416?3
Wypalone domy przy ulicy Po­
cztowej tanio sprzedam. Infor­
macje; Poznań, ul. Klonowicza 
nr 7. Kancelaria adwokacka. 

41671

Woskówki i farby do powiela­
czy, rolki papierowe do ma­
szyn liczących, kupuje Wacław 
Rohowski i Ska, Poznań. Miel- 
źyńskiego 18, tel. 43-25.

P6190
Konie na rzeź kupuję stale. 
Samochód do dyspozycji. Ign.y 
cy Nowak, Poznań, Daszyń­
skiego-26, tel. 21-10, 21-11.

________ P6271
Aluminium (brąza) każdą ilość 
kupimy. Płacimy najwyższe ce­
ny. Wytw. Chem. .Kobra**, Po­
znań Dąbrowskiego 83/85, te­
lefon 24-55. p6396

Fabryka P11 n,k ó w
St Kaczmarek fy)zna|
Sikorskiego 20 — dawn Strumykowa

I -41515 Kupuje stare p> ó I n a Sc i

I Przyjmujemy 
murarzy

Wielkopolska Spółka 
Budowlana 

Spółka z o, o.
Poznań, Marsz. Focha 

41344 130/132

Kowal - ślusarz, dyplomem mi­
strzowskim kowalskim, szuka 
posady. — Adres wskaże Głoś" 
Wielkopolski nr 41812.

Samochód 4-osobowy Stóewer, 
w bardzo dobrym stanie, limu­
zyna. »— Do obejrzenia: Auto- 
-Obsługa, Poznańska 64. 41798
Muszyny, damska, krawiecka, 
okrągłe czółenka. Dąbrowskie­
go 19, Nowaczyk. 41808

Technik (bud.), statyk, debry 
organizator, zmieni posadę. — 
Oferty Głos Wlkp. nr 41800.

Murarze i robotnicy potrzebni.
Zgłoszenia: ul. Strzelecka 6. 

41751

Nar; Ii a

Dziewczyny z gotowaniem za­
raz poszukuje administrator 
majątku pod Poznaniem. Oferty 
Głos’ Wielkop. nr 41817.

Kursy pisania na maszynie, 
ślepą metodą. wszystkimi pal­
cami. Piotr Pieprzycki, Fo- 
znan, al. Marcinkowskiego 26, 
tel. 23-62. Dla zamiejsco­
wych kursy listowne. p5819

Meble 

sypialnie, kuchnie, sto­
łowe, biurowe, pojedyn­
cze, meble wyściełane 
po cenach przystępnych 
poleca
Magazyn Mebli

H. Leśniewicz-Poznań 
św. Marcin 74. tele­
fon 11-89. 1 10-420

Fomocnica domowa, czysta, 
uczc.wa, umiejąca nieco goto­
wać, najchętniej sierota, po­
trzebna na dużą wieś do 3 
osób, zaraz lub później. Zgło­
szenia: A. Kluzowa, Lubasz k. 
Czarnkowa. p6457

Nowoczesne kursy kłoju mę­
skiego i damskiego zatwier­
dzone, przez Kuratorium Szkol­
ne rozpoczynają się 3 listopa­
da. Przybylski, Poznań, Marsz, 
Focha 86. Teł. 76-55. 40639

Cssposię z gotowaniem. Zgło­
szenia środy, czwartki: Kanało­
wa 15, m. 15._________41785
Posługaczka potrzebna 3 razy 
w tygodniu. Wiosenna 8, m. 3. 

41834

Wieczorowe i popołudniowe 
Kursy Handlowe półroczne roz­
poczynam 3 listopada. Kursy 
Handlowe Smólskiego, Wawrzy­
niaka 33. 10-433

Zabawki — Wytwórnia Bobo, 
Katowice. Opolska 18, poleca 
50 nowc‘c< sezonowych. Cen­
niki wysyłamy. 10-441
Maszyny i narzędzia do obrób­
ki drzewa i metali poleca i za­
kupuje Dom Handlowy Okazja, 
Grobla lb. 10-422

Poszukują dziewczynkę do szy­
cia. Kaczmarek, Matejki 67, 
m. 9. ____________ 41829
Krawcowa czapniczki i na spo­
dnie koniekcyjne zaraz. Oferty 
O os Wielkop. nr 41820.

Księgowości z przebitkową u- 
proszczoną i podatkową wyu­
czają do całkowitej pewności 
bilansov/ej. Kursy Handlowe, 
plac Wolności 2 41556
Tańców nowoczesnych wyucza 
Adela Szczurkówna, 'Jan Szczu­
rek, al. Marcinkowskiego 2a.

41155
Maszynista potrzebny zaraz do 
rnotoiu ssąco gazowego. Zgło­
szenia: Młyn, Kickrz, Pow. Po­
znań. 41815

Półroczne kursy handlowe roz­
poczynamy 3 listopada. Wpisy: 
Kursy Handlowe, plac Wolno­
ści 2. 41445

Pomoc domowa zaraz. Matej­
ki 36. ra. 7. 41804 Osobiste
Maglster(a), pomocnik aptekar- 
ski(a), zaraz apteka Poznań­
skie. Dobre warunki. Oferty 
Głos Wielkop. nr 41813.

Księgowego
wykwalifikowanego 

do prowadzenia biura 
mleczarni poszukuje 
zaraz, Mleczarnia Spół­
dzielcza Węgierki, pow. 
Września. 41779

3-letnlą dziewczynkę, zdrową, 
grzeczną, miłą, odda się na 
własność w dobre uczciwe pol­
skie ręce. Oferty kierować do 
„Słowa Poslklego**, Wrocław 
pod 0396.________ 10-598
Akordiony, harmonijki ustne, 
w wielkim wyborze poleca la 
„Emka“, Poznań, Wrocławska 
nr 30. p6405

Sprzedaże

inteligentnych mężczyzn do po­
miarów w mieście pilnie poszu­
kuję. Of. Głos Wlkp. nr 41799.

i Meble różne, Wieiki wybór, 
korzystnie Janiak Poznań, ul. 
Rybaki 6 w podwórzu. p5371

Szlifierza na ostrzałkę (uni­
wersalna do narzędzi). — Wy­
twórnia Narzędzi, Staszica 21. 

41878
Tokarza wpraccwanego na dro­
bny gwir.t. Wytwórnia Narzę- 
dzi, Staszica 21. 41877

Maszyn biurowych, kupno — 
sprzedaż — .naprawa, Piotr 
Pieprzycki, al. Marcinkowskie­
go 26. tel 23-62. Przepisywa­
nie — powielanie. p585C

Ślusarza maszynowego, dosad­
nego, .starszego, zaraz. Wytwór­
nia Narzędzi, Staszica 21.

41876

Meble, sypialnie, jadalnie, ku­
chnie, najtaniej K. Bakoś, Gar- 
bary 21. 10-435
Motocykl BMW, tylna amorty­
zacja, z wózkiem. Obornicka 
nr 147, Pawłowski. 41904

Cukiernicza pomoc, znająca do­
brze pracę przy miękkich i 
twardych cukierkach, potrze­
bna. — Częstochowa, ul. Wa­
szyngtona 57._________ 10-653
Absolwent leśnictwa — płatna 
praktyka Poznaniu. —*• Oferty 
krótkim życiorysem Głos Wiel*- 
kopolskim nr 41851.

ChoMi fachowo
i solidnie wykona 
Pracownia cholewek — 
Wierzbięcice 25a m. 2 
I ptr. — Specjalność 
buty oficerskie. 41691

Program audycyi radiowych na poniedziałek 27. 10-
6.00 Aud. por.; 6.05 Gimnastyka, 6.15 Dziennik; 6.20 Mu­

zyka; 6.52 Program; 6.59 Sygnał; 7.00 Wiadomości; 7.15 Mu­
zyka; 8.20 Informace ogólnopolskie; S.25 Skrzynka PCK; 8.35 
Kwadrans prozy; 8.50 Racty praktyczne dla słuchaczek; 9.00 
Audycja dla szkół; 9.15 Przerwa, 10.40 Aud. Ministerstwa 
Oświaty, 11.00 Przerwa; 11.57 Heinał; 12.03 Wiadomości; 
12.08 Przegląd prasy stołecznej; 12.15 Muzyka; 12.20 „Z mi­
krofonem po kraju** — reportaż dźwiękowy pt. „Jak powstajc 

. opona". Sprawozdawca: Bogusław Borowicz; 12.30 Kor.cert 
rozrywkowy; 13.15 Przerwa; 15.00 Notowania giełdowe; 15.05 
Utwory wiolonczelowe; 15.25 Muzyka symfoniczna; 15.45 Po­
gadankę pt. „Ksiądz Piotr Wawrzyniak", Wygłosi dr Witold 
fakóbczyk; 15.55 Wiadomości; 16.00 Dziennik: 16.20 Rezerwa 
dziennika; 16.35 Audycja dla dzieci- 16.45 ,.W walce o zdfo- 
wie“; 16.50 Rezerwa; 16.55 Słuchowisko dla m odziezy pt

Tomek — bohater"; 17.15 Muzyka lekka; 18.00 R. U. L.; 
18.15 Nadprogram; 18.25 Skrzynka techniczna w opr. dra Ma­
riana Rajewskiego; 18 35 Koncert życzeń; 19.00 Audycja dla 
świata uracy; 19.W Audycja dla wsi; 19.30 Muzyka lekka; 
.19.59 Sygnał czasu; 20.00 Dziennik wieczorny; 20.30 Rezerwa 
dziennika; 20.50 Pogadanka sportowa z W-wy; 21.00 Muzyka 

' kameralna; 21.45 Audycja Biura Studiów; 22.00 Muzyka lekka: 
22 45 Z muzvki operowej**; 22.58 Program; 23.00 Ostatnie 
wiadomości; 23.10 Program ogólnopolski na dzień następny; 
23.20 Muzyka poważna; 23.55 Z ostatniej chwili: 24.00 Hymn 
i koniec audyCyj.

J Wydawca Spółdzielnia Wytlawnleia „Czytelnik"
I Rędakto-' nac ze

Aparaty, lampy radiowe, wzmac­
niacze, pyty gramofonowe, a- 
daptery, akumulatory, anodów- 
ki. przybory elektrotechniczne, 
poleca, kupuje Kontakt. Szkol­
nai 13. tel. iO-Ol. 10-482
Dywany, materiały meblowe, 
chodniki, worki, sienniki. Per- 
tek. Kraszewskiego 17. 10-484

srzsM owocowe
i ozdobne — polecają 
Szkółki Drzew J. Jeske 
Jelonek p. Suchylas — 
sjprzedaż Poznań,
Polna 60. 41740

Meble oddzielne, szafy, bufety 
kuchenne,'łóżka oraz komplety, 
korzystnie poleca Magazyn Me­
bli, Za Bramką 4. p6351
Autko wózek dziecięcy, nowy, 
oraz koszykowy — okazyjnie 
sprzedam. Raczyńskich 9, m. 14 
tel. 88-45. p6435
Pianina najkorzystniej Poznań­
ski skład Pianin. Ogrodowa 1. 
narożnik Półwiejskiej p5876
Wielkopolska Hurtownia Galan­
terii. towarów krótkich, Po­
znań’, Stary Rynek 80'82.

10-429
Maszyny biurowe. Warsztat na-' 
prawy. E. Wiśniewski, M. Fo­
cha 20, tel. 65-88. 10-481

Świece 

samochodowe 
wszelkich typów 

fabrykatów 
poleca 
w dużym wyborze

CENTRUM KAMIŃSKI, Poznań, 
Daszyńskiego 17. Skup starycn 
świec 14 mm i uszczelek oraz 
regeneracja Świec systemem 
Boscha. __________ p6207
Korkowe płyty i Hermetic wy­
sokiego gatunku dostarcza — 
Artebe, Kantaka 10. 10-620
Samochód DKW w dobrym sta­
nie, 170 tysięcy, sprzeda — 
Artebe. Kantaka 10. 10-619
Parcelę willową przy tramwaju 
za bezcen sprzeda „Union**, 
Rzeczypospolitej 4._____ 4162J

1
Tłoczono w Drukarni św Wojciecha pod Zarządem Państw, 

w Poznaniu K,—30379

Futro, łapki, duży rozmiar, 
źrebce brązowe, sprzeda Ban- 
,del, aleja Wielkopolska nr 29. 
 p6391 
Lokal restauracyjny urządze­
niem, punkt pierwszorzędny, od­
remontowany, okazyjnie. — W. 
Garbary 52, m. 4. 41783

Dźwigary budowlane w profi­
lach od 8 db 24 cm i od 4—7 
m długości większą ilość ku­
pię. Oferty: „Centrum“-Kamiń- 
ski Poznań, Daszyńskiego 17.

P6434
Garnki kamionkowe od 20—200 
litiów kupię. Laboratorium. Li­
belta 11. p64"6

GWARANCJĄ KROJU

Kamienicę komfortową, wol­
nym mieszkaniem, za bezcen 
sprzeda „Union", Rzeczypo- 
spolitej 4. 41620

JTOSOA2 HUKTOW* ROKOKO. rOZHAŃ. OGtOOOW* t - TSUfO 1S-B

Stół, biurko, szafę, sprzedam.
Młyńska 12, m. 4. 41841

Szczeliwa (pakunki) azbesto­
we, konopne itp. kupuje Arte- 
be. Kantaka 10. 10-618

Maszynę krawiecką Singer uni­
wersalną sprzedam. Aleje Rey­
monta 9. m. 3. 41679
Samocłićd „Willys",. na cho­
dzie z papierami dc sprzeda­
nia -0f. Gt. Wlkp. nr 10-624.

MATERIAŁY 
BUDOWLANE 

składnica: 
Zwierzyniecka 11 

Telefon 63-03
o o l e c a

WAPNO 
hydr. w bryłach 
cement 
dachówkę 

cegle zwykłę, tonówkę 
dziurawkę sufit i t. d. 
papę, smolę, lepik, 
trzcinę, gips i tp. o 6472

CGspodarstwo, ziemia 29 mor­
gów. przy Poznaniu. 500 000, 
sprzeda „Union", Rzeczypo­
spolitej 4. 41619
Kamienicę zburzoną przy placu
Wolności sprzeda Gruszczyń­
ski, Wawrzyniaka 22. 41769
Witryny oddzielne nowoczesne, 
tanio. Janiak, Poznań, Ryba­
ki 6, w podwórzu. p5490

Samochód
osąbowy

Adler - Tryumph 
sprzedam.

Telefon 65-21, 
Jackowskiego 34.

p 6478

Kamienica, olbrzymi narożnik, 
dobrze utrzymana, 5 000 000, 
sprzeda Gruszczyński. Wawrzy- 
niaka 22. 41763
Kuchnie, bardzo dobre wyko­
nanie. gwarantowane- malowa­
nie, wielki wybór. Janiak, Po­
znań, Rybaki 6. p6493
Sypialnia nowoczesna, dobre­
go wykonania, oraz inne me­
ble używane, wielki wybór — 
Janiak. Poznań, Rybaki nr 6.

p6491*
Biblioteka większych rozmia­
rów, dobrej roboty, orzech 
kaukaski, rzadki okaz, oraz 
kilka innych używanych, oka­
zyjnie. Janiak, Poznań, Ryba­
ki 6, w podwórzu. p6485
...................................... III............ UWIIWriWB

Do trumny 
przybory, pantofle, 
poduszki, wstęgi 
do wieńców

J.Załachowska, Poznań
Al. Marcinkowskiego 16 
I p., narożnik Marci­
na, tel. 14-94. p 6536

Futro damskie, koty syberyj­
skie, używane. Grobla nr 6 
m. 3. , __  p6503
Futro karakułowe, od 4—7. 
Różana 10 m. 3. 41756
Maszyna okrętka i do szycia. 
Jana III nr 12 m. 8. 41745
Czarny męski płaszcz skórza­
ny z czapką — 40 tys. Kreta 
nr 6, m. 10, od 15—18. 41711
Wózek autko nowe tanio. Prą- 
dzyńskiego 56 m. 7. k!905
Pas ortopedyczny na łopatkę. 
Śniadeckich 18 m. 5. 41695

WILNA

SKUf-TOlIANA-HURr.
Uprawniona Agentura Central; 
Krajowych Surowców Włókien­

niczych
POZNAft, ftooseve!ta 19 

łoi. 70-57
Oddział w Bydgoszczy 

ul. Dworcowa 55 Telefon 33-15 
Biura czynne od 8—15-tej. 
w soboty od 8—13-tej.

p5796

Futro męskie nutriety, kołnierz 
wydra, poszycie marengo. Tir 
gura wysoka, tanio sprzedam. 
Wawrzyniaka 22 m. 5. 41770

Maszynę Singera wpuszczaną, 
św. Józefa 6 m. 13. 41637
Płaszcz damski nowy zagrani­
czny. Małeckiego nr 34 m. 8.

41633
Futro źrebce brąz tanio sprze­
dam. Słowackiego 44/46 m. 10.

41732
Dom piętrowy dużym ogrodem, 
stajnią Kurniku, Zamkowa 241, 
sprzedam. 41614

Futro popielate^ bagdad, na 
sprzedaż. Słowackiego 17, m. 7. 

____________________ P6532
Futro karakułowe, pierwszo­

rzędny gatunek, na sprzedaż.
Słowackiego 17, m. 7. p6531
Sprzedam restaurację pod Po­
znaniem, miejsce wycieczkowe. 
Adres wskaże Głos Wielkopol­
ski nr 41776.
Sprzedam parcele 856 m=, ulica
Winogrady. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 41775.
Westfalkę 3-płomienną, w do­
brym stanie. — Słoneczna 19, 
m. 2. 41780
Wózki dziecięce, autka, nowe, 
korzystnie. — Strusia 3, w po­
dwórzu 41345
Używaną szafę, kuchenną szaf­
kę, nakrycie na leżankę, sprze­
dam. Poznań. Rataje 44, m. 1.

I 41837
Opel-Blitz,.3-tonowy, stan pier­
wszorzędny. — Sw. Marcin 49, 
m. 14. 41832
„Chevrolet" ciężarowy 2 tony, 
na chodzie, w dobrym stanie, 
sprzedamy. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 41836.
-.... » ,

HEBLE
BiOROWE
biurka, szafy, stoły,

• stoliki do maszyn do 
pisania

poleca 
Wytwórnia Mebli 
Bracia Szczanieccy 
Poznań, ul. Chlebo-

“ wa 26, tel. 93-02. p6501

Radio 4-lamp., jak nowe, prąd 
stały. Polna 5, Zmysłowski.

41843
Futro breirschwantz. karakuł, 
dobre, tanio,. Sw. Marcin 49, 
m. 14. 41831
B. M. W. 740, wózkiem, opony 
450X17. Gnieźnieńska 1, war­
sztat. ________________ 41826
Szafa, 2 łóżka z materacami, 
4 krzesła, obraz. Leszczyńska 
nr 56. m. 2 (Górczyn). 41827

szimw
par«^ Stośi

WYKONUJE 
najstarsza fachowa firma

owczą surową 
stale kupuje 1 zamie­
nia na tkaniny goto­
we albo na włóczkę 
maszynową i szydeł­
kową. Płaci najwyż­
sze ceny.
ŁÓDZKA HURTOWNIA

- Art. Włókienniczych, Po- j 
tnań, M. Focha 16 w
li Targów Poznańskich,S 
naprzeciw Dworca Za-'? 
chodniego. Tel. 63-31. |

Blachę nierdzewną, kwasood- 
porną kupię. Laboratorium, Li­
belta 11. p6475
Kupię maszynę do krojenia kon­
fekcji męskiej. — Oferty Głos 
Wielkopolski nr 41821.

Poszukuję małego umeblowa­
nego pokoju, mogę płacić tłu­
szczem. Oferty Głos Wielko­
polski nr 10-634.

Pieniądz

Wytwórnia farmaceutyczna, za­
prowadzona, do odstąpienia. 
Oferty nr 3453; Czytelnik. Ar- 

*mii Czerwonej 1. c35S5
500.000,— posiadam do dyspo­
zycji. Oczekuję propozycji. Of. 
Głos Wielkop. nr 41684.

Woine lokaJe

Pokój z utrzymaniem 2 osobom.
Kościelna 40, m. 1. ' 41787
Pokój ładny solidnemu na po­
ważnym stanowisku. — Oferty 
Głos Wielkop. nr 41839.
Mieszkanie utrzymaniem oso­
bie -starszej za pomoc w do­
mu. Adres wskaże Czytelnik, 
Armii Czerwonej 1, nr 3461.

C3593

Szuka lokallu

We Wrześni poszukuje się 3-po- 
kojowego mieszkania od wła­
ściciela. Oferty: PAP, Poznań, 
Mielżyńskiego 8, nr 4607/47.

10-6(5
Młode małżeństwo poszukuje 
pokoju kuchnią zaraz. Zwrócę 
remont. Oferty: Umińskiego 7a, 
m. 28. , 41C86
Skład z pokojem Jeżyce zaraz. 
Oferty Głos Wlkp. nr 41778.
Studentka A. II. poszukuie po­
koju. Of. Głos Wlkp. nr 41835.

ZAGINĄŁ 
14 października 
wabi się Puszok. An 
ki przednie, tylne, pod 
brzusze, oraz koin£ 

na.-, S2yi Wale 
Wierzch łba,' grzbiet i 
ogon szare - tygrysu 
Pysk i nos biały ‘g>5 
^>ia i uszy szare. z» 
zwrot pod adresem 
Hetmańska u, m ' 
nagroda 1900 zł.

Unieważniam zaświadcz 
RKU Poznań-Miasto o 
niu s-.uzby wojskowej na »' 
zwisko,Witold Maisd._ 41822 i
Unieważniam skradzione zan^i 
dowapie milicyjne i inne 
piery. Marian Mankiewicz S'l 
Marcin 20, m. 2. ^j|

Różne

Wykonuię gorsety, biustonosal 
pasy na ciążę. Wanda 
ska, Sienkiewicza 3, m 4 <j, F 
życe), tel. 86-11. ’ 4]^!

Haftoplis, Półwieiska 5, 
nuie hafty, aplikacje, merefc 
okr.ętkę. dziurki, obciągi 
guzików, plisowanie słoneczne 
zwykłe i maszynowe. pG209

Biuro księgowości i przepis* 
wania na maszynie SmólskW 
go, Wawrzyniaka 33, prow« 
dzj księgowość różnych przed- 
siębiorstw, sporządza bilanse, 
obliczenia podatków, przepić 
suie na maszynie listy, 
dania i prace dyplomowe.

10-43
Dentystyczne artykuły kupuje, 
.sprzedaje Skład Dentystyczny, 
Pawlicki. Poznań, ul. Kraszew­
skiego 19 m. 8, tel. 66-74.

_____ p6185
Woski i parafinę stale kupuje 
lub zamienia na świece rów­
nież kościelne. Kupujemy 
grubszy celofan. Wytwórnia 
Chemiczno-Techniczna. Po­
znań, Dąbrowskiego 79, tel 
91-04.  p5789
2 fotele leniwce, bibliotekę, 
dwa krzesła stołowe, fragety 
kupię. Adres wskaże Głos 
Wielkop. nr 41640._________
Domek 1-rodzinny z wolnym 
mieszkaniem, bilsko tramwa­
ju, kupię. Oferty Głos Wielko­
polski nr 41786.
Kupię maszyny trykotarskie.
Sw. Marcin 13. m. 9. 41577
Pice elektryczny do hartowania 
kupię. Poznań, Czajcza 4, za 
kład mechaniczny.____41819
Kuple każdą ilość skórek kró­
liczych i zajęczych niewyp-a- 
wionych. Poznań, Promienista 
nr 39, m. 1. 41810
Kupię drut stalowy 1 mm czy­
sty. Nowak, wytwórnia sprę­
żyn do wirówek, Dąbrowskie­
goi 79,___________ 41809
Schody żelazne, kręcone, inne, 
kupię. Wroniecka 17, m. 4.

41791

Zarząd Miejski 
w Poznaniu

zakupi

EI-MC zwsrfy
3 KW, 500 V. około 1430 
Obr., zamknięty.
Zgłoszenia: Nowa Elek­
trownia, pokój 12, III 
p„ tel. 15-10. 10-533

■>

Poznań, 11
tel. 98-63

Zgodą 20) 5 min. od
ufobus. i Kolejowego 
1914—Nagr. na PWK.

(dawniej 
Dworca
Rok zał.
p 6438

Łóżko, 2 piecyki, sprzedam. Jc- 
skego 2, m. 21. 41825
Sprzedam prasę wrzecionową,
2 tony. Zakład Mechaniczny. 
Poznań, Czajcza 4. 41818
Radio 6-lamp., super, nowymi 
lampami, bardzo tanio. Skar­
bowa 14, m. 10. 41811
Sprzedam kuchenkę elektrycz­
ną, 3 palniki. Młyńska 13, m. 3.

41877
Fortepian na części tanio od­
dam. Of. Gł. Wlkp. nr 41802,

Kupna

Konie na rzeź kupuję Wypad­
ki odbiór samochodem. Zgł.: 
Poznań, Masztalar'ka 8. tele­
fon 20-20. C3418
Maszyny do pisania, liczenia, 
powielacze, naprawa, zakuji. 
sprzedaż. „ReMa“ Poznań, św 
Marcin 5( przy pi. Hoovera), 
tel. 44-07. p6402

Earak mieszkalny, 4—6 pokoi, 
kupię. Oferty nr 160: Czytel- 
nik, M. Focha 14________flGO
Dentystyczne artykuły kupuje i 
sprzedaje „Deiital** Szrama i 
Kapczyński. Poznań, ul. Fre­
dry 3. p5303
Garderobę, obuwie, kilimy, dy­
wany. antyki, porcelanę arty­
styczną kupuje, sprzedaje. Za­
kup. Sprzedaż. Dąbrowskiego-3. 

41724

Zamiana----------.---- -P----- —-----
Parcele drzewami owocowymi 
zamienię na mieszkanie 3-poko- 
jowe. Of. Gł. Wlkp. nr 41794.
Zamienię mieszkanie. 1 duży 
pokój z kuchnią, przy ul. Dą­
browskiego. na 2 pokoje z ku­
chnią, większe, dopłatą, tylko 
w Poznaniu. Oferty Głos Wiel­
kopolski nr 41846

LOŹYSO
kulkowe
i jolkowe
kulki oraz rolki
w każdei ilości zakupi 
CENTRALA ŁOŻYSK
KULKOWYCH — Poznań,
ul. Franc. Ratajczaka 15 
(pod kinem ..Apollo**)

10-437

Studentka, materialnie nieza­
leżna, poszukuje pokoju ume­
blowanego, najchętniej z pia­
ninem. Oferty „PAR**, Rataj­
czaka 7, pod ,, 10,782". p6454
Solidny, samotny pan. na do­
brym stanowisku państwowym, 
poszukuje umeblowanego .Óf.: 
Cukiernia „Ludwiżanka**, plac 
Świętokrzyski. 41571a
Dziennikarz samotny, redaktor 
„Głosu Wielkopolskiego**, szu­
ka umeblowanego, cichego po­
koju, najchętniej śródmieście, 
Łazarz, Jeżyce. Oferty Głos 
Głos Wielkop. nr 41782.

Dzierżawy

Okazja! Rzeźnictwo. kolonial- 
ka, mieszkaniem, 4 morgi przy 
Poznaniu, z powodu choroby 
wydzierżawię. Bensch, Mary­
narska 12. 41608

Unieważniam zgubiony dowód 
zdemobilizowania i zameldowa­
nia milicyjnego. Lechosław No­
waczyk, Poznań. 41838
Zgubiono tekę 21 bm. Bydgo­
ska. Proszę zwrot wynagrodze­
niem. Dworzec Poznań-Wscltód.

41823
Unieważniam ze skradzionego 
mi 21. 10. 1947 w Grodzisku 
Wlkp. portfelu dowód osebisty, 
wystawiony sierpień 1935 r. 
Fersonal-Ausweis f. Polen 1940 
r. na nazwisko Jadwiga Koko- 
szyńska, Opalenica, cukrownia, 
•pow. Nowy Tomyśl. 41730
Zagubiono dnia 16 bm. ul M 
Focha portfel, zawartość, legi­
tymacje: DLP. Poznań, związko­
we, wojskową RKU Wągrowiec, 
rowerową, odpis dyplomu. Ucz­
ciwego znalazcę wynagrodzę. 
Dyonizy Baczyński. Tartak Wie­
leń Północ, pow. Pila. 41333

do pisania, liczenia - 
naprawia, przebudowuje 
i kupuje na części nawet 
połamane, iak również 

MCTORKI
do maszyn
„MECHANIKA". Poznali, 

27 Grudnia 20 w podMtrzu
tel. 43-57. p6422a

Znaczki pocztowe do zbiótJł 
w wielkim wyborze poleca Don 
Filatelistyczny Jan Witkowski 
Poznań, św. Marcin 18, I ptr 

t p62ł
Fortepian zamienię na radio 
aparat, prąd zmienny, albo uni 
wcrsalny. '— Adres wskale 
,.PAR**, Ratajczaka 7, P« 
10,668. p636!

Śniegowce, kalosze, cpony. dft 
ki. nanrawia Wulkanizacja, K 
Focha 47. 10-4“

Matrymonialny
Kawaler, brunet, lat°42, posia 
dający pracownię obuwid, p® 
zna pannę do lat 30. domai® 
kę, posiadająca gotówkę, W 
przeszłości, kulturalnej roan 
ny. Cel matrymonialny. Oiw 
fotografią 'Głos WielkopoW 
nr 10-622.
Panna zgrabna, miła, szatyińj 
urzędniczka, posiadająca 
pozna pana szlachetnego c“ 
rakteru, wzrost średni, ’ 
wiec niewykluczony, 
lat. Tyiko poważne & J 
nia. Cel matrymonialny. 
G’os Wielkop. nr 41716.

Urzędniczka, blondynka, « 
kształcona, miłego usposoW 
nia, religijna, mieszkanie®..^ 
zna odpowiedniego, kultur® 
go towarzysza życia, w® _ 
do 48. Cel matrymonialny. 
Oferty Gios Wlkp. nr 417’0,

Spółdzielcza Centrala Maszyn Rolniczych z o. u 
w Poznaniu, ul. Kolejowa 1/3

z działu maszyn rolniczych i traktorów 
na stanowisko

Kierownika Techniczne*!0 
i Członka Zarz?^u

Oferty z podaniem warunków uprasza si. 
składać na ręce Prezesa Rady Nadzorczej P 
powyższym adresem. 411

Napis wdowy na grobie męża


